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Sześćdziesięciolecie.
B ra tn ia P o m o c  Techników , najstarsze to ­

w arzy s tw o  sam opom ocy m łodzieży, obchodzi dziś 
sześćdziesięciolecie sw ego istnienia. R óżne by­
w ały  koicie tej instytucji, k tó ra  od tylu lat sku­
pia w  sobie m łodzież technicką naszego m iasta. 
B yły  chwile depresji i zastoju, ale także go rą­
cych po ry w ó w  i zapału, i długie, szare  lata co­
dziennej, żmudnej, nieefektow nej, ale tem ow o­
cniejszej p racy . Jakiekolw iek żyw io ły  w chodziły  
do lw ow skiego „b ra tn iaka“ , nigdy różnice poglą­
dów  i zapatryw ań  nis- zdołały w  łonie T o w arzy ­
s tw a  s tw o rzy ć  nieprzebytej zapory  m iędzy ■ ide­
ow ym i odłam am i m łodzieży. Z aw sze ideał i p ro ­
gram  B ratniej pom ocy streszcza ł się w  haśle 
„niepodległości O jczyzny '1. A w y ra z  ternu czynny 
d aw ała  m łodzież zaw sze, ilekroć ty lko  okazała 
się lego potrzeba. C zy to sta jąc  karnie w  szeregi 
pow sian ia  1S63 r. w ra z  z p ierw szym  sw ym  p re ­
zesem  S tanisław em  Podiew skim  na czele, czy 
to zaciągając się do legionów  podczas ostatniej 
w ojny św iatow ej, czy to p rzelew ając ofiarnie 
k rew  sw a podczas inw azji ukraińskiej, najścia 
bolszew ickiego, czy  w reszcie  biorąc udział w  ak ­
cji p lebiscytow ej i pow stańczej na Śląsku.

B ratnia Pom oc słuchaczów  Politechniki po­
w sta ła  w  r. 1861, a inicjatorem  by ł Karol W odyń- 
ski. k tóry  zw oła i naw-ct p ierw sze zebranie o rg a ­
nizacyjne. N iestety , rzecz w ów czas nie doszła do 
skutku, rek to r bow iem  ów czesny, w  obaw ie, aby 
pod pokryw ką celów hum anitarnych nie u p raw ia­
no agitacji „w y w ro to w ej1", nic udzielił sw ego po­
zwolenia. Ł askaw szym  okazał się austrjack i na­
m iestnik, zatwierdzając sta tu t T o w rzy stw a , k tó ­
rego pierw szym  prezesem  został S tanisław  P o ­
dłe w sk i. B y ły  to czasy  gorące, czasy przed  po­
w staniem . To też  w re  w szędzie  żyw a robota  kon­
spiracyjna, a  m łodzież technicką bierze w  niej 
grem ialny udział. W szy scy  założyciele B ratniej 
Pom ocy skupiają się pod sztandarem  orężnej w al­
ki niepodległościowej w  r. 1863. Na polu b itw y  
zginęli śm iercią bohaterów : Podlew ski, B ogdań­
ski, Niesiołowski, Paneńko.

Ó w czesna „akadem ja techniczna1* by ła  szko­
łą niemiecką- W  r. 1865 B ratn ia  Pom oc w nosi pe­
tycję do sejmu o w prow adzenie języka polskiego 
lako w ykładow ego i urzędow ego. S taran ia  te jed­
nak dopiero o sześć  lat później, tj. w  r. 1S71 u- 
Wicuczonc zosta ły  pom yślnem  powodzeniem , ró ­
w nocześnie m łodzież uzyskuje pełne p raw a ak a­
demickie.

Na ow e c z a ty  p rzypada najin tenzyw riejsza 
d z i a ł a l n o ś ć  T o w a r z y s t w a .  P o  przeniesienia P o l i ­
techniki do gmachu p rzy  ul. Leona Sapiehy, B ra­
c ia  P o m o c  uzyskuje w ł a s n y  lokal i skupia m ł o -  
^ ie ż  wszelkich zapa tryw ań  politycznych. W  ro- 
Ba pięćdziesiątym  P ° sw em  pow staniu  T o u a rz y -  
S6 v 0 zakłada p ierw szy  Dom Techników , o k o ł o  

ófego najw iększe zasługi położył śp. inż. Ru- 
bauer, przez 4 lata p iastu jący godność preze-

** T ow arzystw a.
W następnych latach pow staje w  łonie „b ra­

c k a "  rozłam  w skutek  stw orzenia  t. zw . W za- 
P om ocy11. Dzięki jednak dobrej woli obu 

/  ° xvarzystw r, w  krótkim  czasie rozdw ojenie zli- 
w’v‘dowano, a w  latach przedw ojennych, tarcia 

łypie zupełnie usta ły , gdyż m łodzież cała

bierze czynny udział w  organizacjach w ojsko­
w ych polskich. W ojna — rzecz  zrozum iała - -  za­
tam ow ała chw ilow o życic  T o w arzy stw a , k tó ­
rego wcszyscy niemal członkow ie służą w  sze re ­
gach. M ała iylko część m łodzieży, k o rzysta jąc  z  
urlopów , uczęszcza na w yk łady . Od chwili zm ar­
tw ychw stan ia  Polski, b ierze  m łodzież technicką 
udział w e w szystk ich  czynach orężnych arm ji 
polskiej i w  plebiscytach.

bz ia la in o ść  T o w arzy stw a  na polu hum auitar- 
nem charak te ryzu ją  najlepiej następujące liczby: 

W  r. 1861 członków  121, ogóiny dochód 1330 
z!r„ w  r. 1880 czł. 187, ogólny dach. 2940 złr., 
w  r. 1890 czł. 162, ogólny doch. 4390 złr., w  r. 1900 
czł. 501, ogólny doch. 42.960 kor., w  r. 1910 czł. 
S30, ogólny doch. 123.800 kor., w r. 1919/20 czł. 
799, ogólny doch. 1,336.270 rnkp., w  r. 1920/21 
czł. 1835, ogólny doch. 11,855.990 mkp„

Jeżeli w ięc dziś B ratn ia  Pom oc obejrzy  się za 
sieuie, na ten zagon, k re ry  urzcz ty le lat pielę­
gnow ała, to u j r z y  piękny plon sw ych  trudów  i 
usiłow ań. T rudy  te nie poszły  na m arne, a służba 
dla O jczyzny, choć nierffj? tw ard a  i nic zaw sze 
w ieńcząca [auram i, p r z y c z a i ła  sic da rzucenia 
»i w-ałych podw alin pod  nasz b y t narodowcy. Z 
członków  Io w . „Bratniej Pom ocy11 w yszło  w idu  
ludzi tęgich i dzielnych, zuauyćh szerokiem u o-

gólow i ze  sw ych  cnót obyw atelskich, zdolności 
i w iedzy. Wielu posunęło naprzód naukę, wielu 
przyczyniło  się do podniesienia ogólnego dobro­
by tu  przez w prow adzenie  udoskonaleń technicz­
nych i p racę zaw odow ą. A iluż z tycu pionierów 
zaw dzięcza m ożność odbycia studjuw  w łaśnie 
„B iatuiej P om ocy11, k tó ra  przez w ypożyczanie 
książek, udzielanie tanich m ieszkań, ouiadów , za­
pom óg pieniężnych i pożyczek, niejednego uchro­
niła od niedostatku.

rIo  też dziś, w tym  dniu uroczystym , zjechali 
się w szyscy  ci m oralni w ierzyciele T o w arzy stw a , 
ci daw ni, k tó rych  w łos już przyprószony  siwizną 
i ci m iodśi, k tó rzy  jeszcze w  sile w ieku będąc, po­
społu z całym  narodem  dźw igają gmach młodej, 
odradzającej się państw ow ości polskiej. W szyscy  
oni chcą zaznaczyć łączność sw ą z  pokoleniem o- 
becnem, k tóre p aóstw ov .cść  tę w ła sn o  o i dłońmi 
w yw alczy ło , a p racą naukow ą szykuje się do je: 
u trw alen ia  i rozszerzenia. Ale też roczm ca wirma 
przypom nieć insty tucję tę społeczeństw u i uprzy­
tomnić mu, że w  dzisiejszych, trudnych w arunkach 
nie m ożna pozostaw ić m łodzieży sam ej sobie. W 
ustaw icznych walkach, i u tarczkach z troska Co­
dzienną ściera się w iele energii i marni Ne wiołe 
sił potrzebnych  krajow i do -rzeczy w ażniejszych 
i w iększych.

Slupy graniczne na Wschodzie.
Trudności z  pow odu zb y t ogólnikowego w y ­
kreślenia w  trak tac ie  ryskim liuji granicznej.
— R óżnica zap a try w ań  na p raw a ludności p a ­
sa  granicznego m iedzy P o lską  a sow ietam i.— 
W ażna p rzestro g a  pod adresem  Sejm u— P o d ­
komisjom sowieckim  przew odniczą sami ży ­
dzi. — W ykonane już prac*;. — O bór ludności, 

pragnącej należeć dc Poiski.

Szeroki ogół — pisze „Kurier W arszaw sk i11 — 
zupełnie m ylnie w yobraża  sobie tę  w ielką pracę, 
której dokonać musi kom isja graniczna p rzy  w y ­
tyczeniu g ran icy  z Rosją. Linja graniczna ustalo ­
na w  trak tac ie  ryskim , jest bardzo ogólnikow ą 
w ytyczną, jest raczej Wiko instrukcją dla prac ko­
misji, w skazuje jedynie g łów ny  kierunek linji g ra ­
nicznej. Nie w y sta rcza  zatem  przygotow anie  o d ­
powiedniej liczby słupów  granicznych i um ie­
szczenie ich na w schodnich k rańcach  R zeczypo­
spolitej. Je s t ca ły  szereg  sp raw  o znaczeniu p rak- 
tycznem , jak in teresy  ludności pasa pograniczne­
go, dążenie do niepodległości jednostek gospodar­
czych i t. p. C zerw ona Imja, nakreślona na mapie 
w  R ydze, przedziela na eałej p rzestrzeni zarów no 
g run ta  w łościan, jak i posiadaczy w iększej w ła ­

sności rolne i. W ielkie rzeki nie rozdzielają prze­
w ażnie g runtów  drobnej w łasności — nnńeisze 
natom iast dzielą je zw ykle na części: to też p ro ­
w adząc  granice m alem i rzekam i i strum ykam i, 
niesłychanie trudno jest uwzględnić in teresy  lud­
ności pogranicznej. Tu w łaśn ie  napotyka się du­
że trudności. Jasne jest że strona polska, stara, się 
tu jaknajsum ienniej uniknąć k rzy w d y  ludności. — 
D elegacja polska, będąc organem  rządu, jest za­
razem  przedstaw icielstw em  państw a dem okraty ­
cznego, liczącego się z w olą ludności i dbającego 
o obronę jej najżyw otniejszych in teresów . Inaczej 
traktuje tę spraw ę, strona sow iecka — stoi ona na 
zupełnie innem stanow isku, nie dba w łaściw ie o 
in teresy  ludności.

P ró cz  tego są pew ne trudności, w ynikające 
z różnicy p raw o d aw stw a  obow iązującego w  P o l­
sce i w  Rosji. Ziemie, w łaściciela, zam ieszkałego 
po stronie polskiej, k tóre  now a granica pozostaw i 
na w schód od słupów  granicznych, przestaje być 
w łasnością  dotychczasow ego posiadacza. Inaczej 
jest u nas. O byw ate l rosyjski, zam ieszkały w  Ro­
sji, a k tórego ziemie przecięte będą na dwie czę­
ści —- jedna po stronie sowieckiej, druga w  g ra ­
nicach R zeczypospolitej, nie przestaje mimo to 

- być  p raw ym  w łaścicielem  tej nieruchom ości. W
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tym względzie Sejm nasz powinlcnby się iaknai- 
ryehiej wy^owfcc&jeć i sprawę tę’ uregulować.

Przystępując d o  s p r a w  t e c h n i c z n y c h  n a  wscho­
dnie.' granicy- państwu, konnym graniczna musiała 
do»onac aużaj pracy przygotowawczej. Napływa­
my s t a i c  ' i 'o a a n s a  l u u n o ś m  •/, p r o ś b o  o  przyłączenie 
do Polski pociaft tych jest olbrzymia liczba — 
trzena je było rozważyć, omówić. Strona sowie­
cka j e d n a i i ,  p o s i a d a j ą c  z Moskwy bardzo ściśle 
określone instrukcje, nakazujące jak najściślej trzy 
P ia ć  s ię  d o s ł o w n e g o  b r z m i e n i a  t r a k t a t u ,  przew aż­
nie nic liczyła się z wolą ludności.

Caią granicę wschodnia,, długości 1050 kim., 
p o d i k d c n o  n a  4 odcinki. Utworzono 4  -podk-omisjc 
graniczne: wiłejsko-połocką z siedzibą dotychczas 
v. J obroku. a wkrótce r:asiapi przeniesienie jej do 
Wiieiki, inińsko-nieświeżską, z obecną siedzibą w  
Nieświeżu, poleską (v, Lachiwie) i w ołyńską (w 
Równem).

Komisja główna ze stałem miejscem pobytu 
w  M ińsku Litew skim  jest cen tralnym  organem , 
uzgadniającym prace i rozstrzygającym  kwestje, 
nic uaja.cc się rozstrzygnąć w podkomisjach. P rze­
wodniczącym delegacji polskiej w Mińsku iest Mi­
nister pełnomocny, Leon W asilewski, członkami 
pjntJfc. s /t. gen. Jan Hęmpd i Kazimierz Różno- 
wski, sekretarzem  delegacji por. .adj. szt. Józef 
M oszyfrski.

Dość charakterystyczny jest skład delegacji 
sowieckiej. Przewodniczącym  iest polski komuni­
sta Pcstkowski, lubiący często wspominać o swo­
ich „stronach rodzinnych'1 w  Kaliskiem. Członkami 
są dwaj b. generałowie Kostjcw i Zietncow. z któ­
ry cii pierwszy iest dobrym znawca przedmiotu i 
żarliwymi patriotą rosyjskim i drży o każdą piędź 
ziemi, któraby się m ogła wymknąć z granic daw ­
nej wielkiej Rosji. Sekretarzem  jest p. Chajkis, 
żyd z Radomia.

W szyscy  -przew odniczący podkom isji sow je- 
ckicli oraz sekreta rze ich są  żydam i. - Na czele 
podkomisji potockó-wHejskiej stoi p. Sztykgold , 

iniii.skcrnicśw ioskiej — D rejer, poleskiej ■ - Preis- 
mmi, w ołyńskiej — S i u wis.

D otychczas za łatw iono  już z całej J.jjóO 
linii granicznej 225 klin. Z iego u a odcinku p 
ck o -w ile isk im  85 kim., na. mińsko---.nieświeskim 
60 kim., na w ołyńsk im  -80 kim., co łącznic z  linją 
Z broczą, gdzie gran ica jest już w łaściw ie odda- 
wna ustajona, należy ją tylko skontro low ać, sta 
nowi więcej, niż czw arta  część ca łych  prac.

P ew ne trudności w ynik ły  ostatn io  p rzy  p ra ­
cach nad w ytknięciem  gran icy  na S toczy  e ra z  
na K orczyku. Z arów no na jednym , jak na drugim  
odcinku delegacja sow iecka uznała, że nie jest u- 
praw niona do jakichkolw iek ustępstw  na ko rzy ść  
ludności, pozostającej p rzy  P o lsce, a k tó re j ziemie 
rozdzielają w spotnnianć rzeki n a  dwie części. — 
Nad Słuczą naprzykfad wszysticie p astw iska , na­
leżące do Polski, rozm ieszczone są  na wschodnim  
brzegu rzeki, bolszew icy nic uznali tu  żyw otnych  
in teresów  ludności, oznajmili, że granica musi 
przeiść temi rzekam i. Surmia polska, nie godząc 
się ostateczn ie  na takie rozstrzygnięcie  sp ra w y  
przekazała ją rządow i, celem  załatw ienia  jej drogą 
ogólno dyplom atyczną. Na fazie  jednak m usiała 
sic zgodzić strona  polska, aby  na odcinkach tych  
rozpoczęto w bijanie słupów , z tein zastrzeżeniem , 
że w  razie rozstrzygnięcia sp raw y  m iędzy rz ą d a ­
mi polskim a sow ieckim , granica ulegnie ew entu­
alnej zmianie. Ludność jednakże w y stąp iła  czyn ­
nie w  obronie sw ych  in teresów , delegacja sow ie­
cka nad S toczą, m usiała niemal ra to w ać  się u- 
ciecjską. — Z pow odu tych  zajść m usiano roboty  
na obu -tych odcinkach zaw iesić.

I8IH i
Hząd pds-ii ob iera is s iu a c jt  soigigęfea-nkraiiisliie.
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Etiitto p raso w e  M inisterstw a sp raw  zagrani­
cznych kom unikuje: M iędzy p. M inistrem  sp raw  
zagran icznych  Skirm untcjn a p. K urasbancai,
przedstaw icielem  pełnom ocnym  S. R. F. S. R. od­
by ła  się w  ostatnich dniach następującą w ym ia­
na not:

Dnia 31. października b r. p rzesła ł pan K ara- 
chan m inistrow i sp raw  zagran icznych  Skirnum to- 
w i następującą no tę:

S zanow ny Panie  M inistrze! O ostatnich w y ­
padkach nad Zbroczeni, gdzie uzbrojone bandy 
przesz ły  z tery torium  Polski na U krainę p rzy  po­
mocy' polskich w ładz  w ojskow ych i kolejow ych, 
m iałem  zaszczy t donieść P anu  M inistrowi jeszcze 
w  sobotę, dnia 22. października br. Położenie, 
k tó re  'w y tw orzy ło  się na gran icy  polsko-ukraiń­
skiej, w zbudza pow ażne obaw y  rządu rosyjskiego, 
k tó ry  nie m oże obojętnie trak to w ać  napadu, m ają­
cego m iejsce z te ry to rium  Polski • na sojuszniczkę 
Rosji, U krainę. Rząd rosyjski m a zaszczy t całko­
wicie p rzy łączy ć  się do żądań  w yrażonych  w  no­
cie rządu ukraińskiego z dnia 30. października br. 
i uw aża działalność sk ierow aną przeciw ko U kra­
inie jako sk ierow aną przeciu  ko Rosji. Rząd ro sy j­
ski żąda przedsięw zięcia środków  w yszczegó l­
nionych w nocie p rzedstaw icielstw a U krainy z d. 
30. października br. i ma nadzieję, że ostatecznie 
będzie położony k res zaostrzeniu  stosunków  mię­
dzy Polską i Rosją, w yw ołanem u przez grupy 
b iałogw ardzistów , k tóre  znajdują się w  Polsce i 
korzysta ją  z poparcia odpowiednich agentów  
wąadz. P ro szę  przyjąć, Panie M inistrze, zapew nie­
nie mego praw dziw ego pow ażania K arachau.

★
P an M inister sp raw  zagranicznych Skirrńunt 

przesłał dnia 3. hm. na pow yższa notę odpow iedź 
następ u jącą :

Panie P rzedstaw icie  i u Pełnom ocny: Notę pań-

t-wlło - R ządow i polskiemu udzielenie' p rzedstaw i­
cielstw u w szelkich  w y ja śn ie ń : o raz  zapew nień 
p rzekonyw ujących  o braku jakichkolw iek w rogich 
zam iarów  ze s tro n y  polskiej w stosunku do sow ie­
ckiej ukraińskiej Republiki rad . Raczże?; P an  
przyjąć, P anie  P rzedstaw icie lu  P ełnom ocny zape­
w nienie mojego pow ażania. M inister Skirsimnt.

Kopia noty  rządu  polskiego, p rzesłanej do 
przedstaw iciela  pełnom ocnego U krainy  p. Szum ­
skiego dnia 3. hm .:

P anie  P rzedstaw icielu  pełnom ocny: R ząd  pol­
ski w odpow iedzi na notę rządu  ukraińskiego z d. 
30. z. m. odrzuca kategoryczn ie  raz  jeszcze, jak 
to już uczynił w nocie sw ojej z dnia 31. zra., 
w szelką insynuow aną mu odpow iedzialność za  
zam ieszki i pow stan ia , k tó rych  w idow nią jest nie­
ustannie U kraina ot! początku rządów  kom unisty­
cznych. W  jesieni ferm ent p o w stań czy  zazw yczaj 
się w zm aga, spow odow any ściąganiem  przez rząd  
ukraiński podatku żyw nościow ego.

Terenem  ostatnich pow stań i zam ieszek jest 
głów nie U kraina centralna gdzie pracuje obecnie 
około 40 a tam anów  .dow odzących m niejszym i lub 
w iększym i oddziałam i. P ogran icze  Polsk i niepo­
kojone jest p rzez stale grasujące bandy, k tó rych  
działalność w zm óc się m ogła w  ostatnim  czasie 
pod w pływ em  w iadom ości o w ybuchu gw ałtow ­
niejszych zam ieszek n a ' U krainie, o raz  w zm ożo­
nej dezercji przez front w obec dokonyw anych  w  
pasie granicznym  obław  p rzez  w ładze polskie, co 
m ogło w yw ołać  drobny incydent charak te ru  ści­
śle lokalnego.

W obec ponow nego zw rócenia  się rządu uk ra­
ińskiego, ponaw iam  kategorycznie  zaprzeczenie, 
że ze s tro n y  W ładz polskich nie by ło  i nie m ogło 
być żadnego popierania band i w ykluczone jest 
zasilanie ich w broń I amunicję.

D ia scharak te ryzow an ia  zarzutów ' rządu  so-

iraw iania się p rzez kor-
o d d zi a f ó w 'pow stańczy ch 

o raz  zapytanie, czy w  razie 
pow stańczych z tery torium  

lży  w ładze sow ieckie w ejść na 
jak zostaną przy jęte . Polski ck>- 
granicznego w  H usiatynie orlpo- 

przekrcczenie  oddziałów  pow stań ­
czych z U krainy sow ieckiej do Polski jest w o- 
statinch  czasach częste , czego w inę ponoszą w ła­
dze sow ieckie

W  Jadze polskie natychm iast rozbrajają i in­
ternują przekraczające oddziały, w  razie zaś zja­
wienia się w ład z  bolszew ickich na terenie pol­
skim, te ostatn ie będą aresz tow ane  i internow ane.

F ak t ten ilustruje dosadnie, że napór band 
pow stańczych  przew idziały  o rgana rządow e so ­
wieckie w  dniu 28. z. m. ze s tro n y  wschodniej, n'-? 
zaś z pogranicza polskiego i że naczelnik ukraiń­
skiej s tra ż y  pogranicznej nie w iedział w  dniu 28. 
z. nu o godz. 10 w ieczorem  nic o rzekom em  pr/w­
kroczeniu g ran icy  ze s tren y  polskiej przez od­
działy, o k tórych  wspom ina P an , Panie P rz e d s ta ­
w icielu Pełnom ocny, w  nocie z 31. z. m., jakie 
miało mieć m iejsce w  dniu 25. i 27. z. rn. na tym 
sam ym  odcinku, a co nie m ogłoby ujść uwagi 
naczelnika ukraińskiej s tra ż y  pogranicznej. Rząd 
polski, jak to zazn aczy ł w  nocie z dnia 2ft. z. rn. 
do pełnom ocnego p rzedstaw iciela rosyjskiego, — 
przesłanej Panu  w odpisie, uczyni? nonowrue n> 
sw ojej s trony  w szy stk o  ce‘Cni zabezpieczenia g ra ­
nicy J oczyszczenia pasa granicznego 1 zorganizo­
wanie w zm ożonej czynności na pograniczu Rze­
czypospolitej. R ząd  polski komunikuje Panu , Panie 
P rzedstaw icielu  Pełnom ocny że w edle ostatn io  o- 
trzym anych  informacji w zd łuż cąłej granicy w 
P rusłech  istnieje po stronie polskiej zupełny, spo­
kój i że prze!o w szelkie o b a w y  rządu sow ieckie­
go ukraińskiego i rosyjskiego co do stanow iska 
Rządu polskiego dla n iebezpieczeństw a grożącego 
Ukrainie zc s tro n y  polskiej nie m ają żadnych rze­
czow ych p odstaw  i d latego ca łą  sp raw ę poruszo­
ną w  notach z  dnia 28. października i 30. paździer­
nika uw ażać  m ożem y za -wyczerpaną, a szczere 
dążenie Rządu polskiego do o trzym ania  pokojo­
w ego sąsiedzkiego stosunku 7 U krainą  S o w i e c k ą ,  
z.r me podlegające najm niejszej watphwoścś.-

R ząd  polski oczekuje w  dalszym  ciągu od 
rządu ukraińskiego w ykonania  sw oich żądań, sfor­
m ułow anych w  nocie nasze* z dnia 31. paździer­
nika b. r. P ro sz ę  P ana, P anie  P rzedstaw icielu  
Pełnom ocny, p rzy jąć  w r a ż y  p raw dziw ego  pow a­
żania.

M inister: Skirm iiut

sfcą z 31. z. m. otrzym aliśm y i jako odpow iedź wieckiego rnoże posłużyć fakt, stw ierdzający , że 
p rzesy łam y  panu kopję no ty . sk ierow anej p rz e z } akcja ta, w zm ożona ostatnio ha Podolu , bierze 
pąs w dniu dzisiejszym  do p rzed staw ic ie ls tw a ! sw oje źródło zc wschodu. M ianowicie zgłoszenie
pełnom ocnego U krainy. P rz y  tej okazji zaznacza­
n y 7, że stosunkow o w e form ie pow ażnej i spokoj­
nej ujęcie zagadnień poruszonych w  nocie p rzed ­
staw icielstw a ukraińskiego z dnia 30. z. m. uia-

dm a 28. / .  m. po godz. 10 w ieczorem  do dow ódcy 
odcinka graniczne;.'.') w  H usiatynie delegacji bol­
szewickie] złożonej z. naczelnika ukraińskiej s tra ­
ży pogranicznej i naczelnika milicji ukraińskiej z

K ancelaria sejm ow a kom unikuje: Na posiedze­
niu podkomisji skarbow o-budżetow ej zakom uniko­
w ał p . M arszałek  sejmu życzenie p. P rezyden ta  
M inistrów  i M inistra skarbu, aby ustawia o dani­
nie zosta ła  tak szybko  zała tw iona, iżby Rządow i 
pozostało  jeszcze kilka tygodni przed  końcem  ro­
ku do ściągnięcia daniny.

Zc s tro n y  podkom isji odpow iedziano, ż e  odby­
w a ona 2 posiedzenia dziennie, że jednak sp raw a 
daniny jest tak skom plikow ana i takiej douiosło- 
śei, jak rzadko k tó ra  ustaw a, p rzyczepi projekt 
rządow y  nosi cechy pospiechu, a w sk u tek  lego 
w ykonanie u staw y  m ogłoby w y w o łać  bardzo 
p rzy k re  kom plikacje. P ro jek t w ym aga zatem  b a r­
dzo dokładnego przerobienia. Na zapy tan ie  p. m ar­
szałka o pow ód 4-dniowej p rz e rw y  w  pracach 
sr.bkomisji, w yjaśniono, że dla oceny proponow a­
nych m nożników podatkow ych trzeba  było  doko­
nać skom plikow anych rozrachprwań s ta ty s ty c z ­
nych i tym i w łaśnie rozrachunkam i zajm ow ali się 
w  ostatnich dniach członkow ie subkotnlsii p r z y , 
w spółudziale przedstaw icieli rządu.

s la s o ito  Raradowycli.
III. S ta ty s ty k a  sił nauczycielskich ruskich 

przedstaw ia  się obecnie w następu jący  sposób w e­
dle stanu przy  końcu czerw ca 1921 r.:



GAZETA LWOWSKA z  dnia S. listopada 1921. 2

A )  Pobierających  plącę lu iuczydełi-R usinów  
w  53 pow iatach w schodniej Ma?opolski 2952 Na­
uczycieli R usinów  stałe od czasów  prz-udwcisn- 
nych  p rzebyw ających  w  zachodnich pow iatach  
M ałopolski za cjanem 330 (w liczbie tej przenie­
sionych w  r. 1920/21 na Zachód S nauczycieli). — 
R azem  32S2.

Na pow yższą  'iezbe składają się następujące 
pożycie:

E) P rzy ję to  w 53 pow iatach wschodniej Mało­
polski nauczycieli Rusinów  po rehabilitacji 2693. 
P rzy ję to  now ych kandydatów  naucz. Rusinów  do 
służby  w e w schodniej M ałopolscy w  r. 1920/21 
225. Nie by ło  potrzeby  rehabilitacji naucz. Rusi­
nów  361. R azem  3252.

C) Poza tą  liczbą nauczycieli R usinów znajdo­
w ało  się w edle tego, co dało się stw ierdzić, w 
przybliżeniu: w  olwzk* jeńców  w  Tucholi 40;
zm ario  lub zginęło na wojnie, względnie zaginęło 
206; p rzebyw a w  C zechosłow acji 35; nic zgłosiło 
się. i przeszło  do innych zaw odów  120; znajduje 
się na U krainie 74; w  niewoli rosyjskiej od roku 
191- ł l 5 i '-'9; objęło posady na ziemiach w schod­
nie!: 50; w  komisji m inisterialnej sp raw  31 - -  R a­
zem 665.

W porów naniu ze stanem  posiadania z czasów  
panow ania austriackiego w  szkolnictw ie pow sze- 
chn cni zm alała liczba nauczycieli szkól pow sze­
chnych narodow ości ruskiej z 3.509 do 3.282, zw a­
żyć jednak należy, żo rów nocześnie /m a la ła  b a r­
dziej jeszcze liczba nauczycieli P o laków  w Galicji, 
k tó rych  uby tek  bezw zględny skutkiem  w ojny i e- 
migiacji, już naw et po częściow em  w ypełnieniu 
luk w ynosi jeszcze 1.200. Jeżeli w  chwili rozpada­
nia się Ausirji. stosunek liczbow y nauczycielstw a 
w całej Galicji wynosi? 14.500 Polaków  do 3.500 
Rusinów', tj. stosunek procen tow y 80.6 : 19.4 o b e­
cnie w ynosi on 13.500 P olaków  do 3.282 Rusinów, 
czyli stosunek p rocen tow y  80.2 : 19.8, a w ięc 
zmienił się na ko rzyść  Rusinów.

P rzy czy n ą  zm niejszenia się liczby nauczycieli 
zarow no  P o laków  jak i Rusinów  s ta ły  się w ypadki 
'wojenne, k tórych  w idow nią b y ła  Galicja, zw ła ­
szcza część jej w schodnia od r. 1914 do 1920, od 
pierw 3*ego najazdu rosyjskiego przez ty lokrotne 
inw azje, ;;ż do ostatnie i bolszew ickiej. Zniszczo- 

■ -ii zostało  m nóstw o budynków  szkolnych. 6 ni 
tez tłu m ac /y  .w  nienuiżność ponow nego odrazu 
um ieszczenia w szystk ich  byłych  nauczycieli \v G a- 
I .w s c h o d n i e j .  tam rów nież w yjaśn ia  się ten 
fakt n iezw ykły , że stu nauczycielom  nieczynnym  

z e / szereg  m iesięcy w yp łaca ło  się pełne pobo­
ry. nie zajmu/KC vr zachodniej części Galicji, 
ani w  innych dzielnicach R /p ite j Polskiej, skoro  
P rotestow ali przeciw  ew entualnem u przeniesieniu 
fam „ze w zględów  relig ijnych '1.

Podkreślić się m usi ze szczególnym  naciskiem  
fakt tak niesłychanie daleko idącej tolerancji, żc 
zaniechano całkow icie przenoszenia niezajętych a 
biorących p lącę nauczycieli do innych dzielnic 
fc lsk i poza tery to rium  by łej Galicji wschodniej, 
^ razu  próbow ano p rzez przenoszenie nauczycieli 

bardziej ogołoconych z sił nauczycielskich za­
chodnich pow iatów  M ałopolski zm niejszyć nad- 
hhar nieczynnych nauczycieli-R usinów , pobierają­
cych pełne uposażenie ze  skarbu  P ań stw a , lub też 
g ru d n ie " ta m  m łodsze, ty m czaso w e  siły  uauczy- 
c’e’skie, k tó re  choć rehabilitow ane (w liczbie 69), 
I ’6 m ogły  uzyskać na W schodzie posady  i p łacy, 
^ o r o  jednak Rusini w ystąp ili z  głośnym i pro te- 
slatoi przeciw  przeciw  przenoszeniu ich „na M a- 
Zljry “, m otyw ując sw ą niechęć do takiej trans- 
^ :acji m otyw am i religijnym i (że z braku cerkw i 
^rccko~katolickiej nie będą mogli zaspokoić w  no- 
!/y ch siedzibach sw ych potrzeb religijnych), w ła- 
^ 5  Szkolne odstąpiły  od sw ego zam iaru, jakkol- 
r lek różnica m iędzy obydw om a katolickimi ob- 
n^ ^ k am i, rzym skim  i greckim , nie jest tak  zasacl- 

iżby uniem ożliw iała w ykonyw anie  p rak tyk  
r)y lgk'Tiych. C zęstokroć z resz tą  m otyw em  rc-ligij- 
"1;!!? O słan ia li sie nauczyciele notorycznie niereli--̂ 1] i 1 *’ Pozostający w  o tw arte j w alce z  cerkw ią 
^  ° 'ka to licką. Z redukow ano zatem  dokonane 
^ ■ P o n ie s i e n i a  niedobrow olne do liczby S (o- 
sovvv'„Faktem  3est ze z m łodych łynicza-
w 0]a»Ĉ  s 'ł nauczycielskich przew ażna w iększość 
Pr a« Zosta ć bez stanow iska i bez p łacy, niż 
nj , służbę w  niedalekich pow iatach zachod-

■ f a k  sie p rzedstaw ia w yolbrzyniiona p rzez 
• *asę ruską skarga  na „m asow o' przenoszenia 
nauczycieli „na M a z u re k  ,

i i i ]  i i r i i  i  l i s l i i i .
Z B udapesztu donoszą: Członkow ie zgrom a­

dzenia narodow ego zebrali się w czoraj na posie­
dzenie praw ie  w komplecie, lo ż a  dyplom atów  
by i a gęsto obsadzona.

P rezy d en t Izby oznajmił, że s trony  p rokura­
tor/: budapeszteńskiej zażądano zasuspendow ania 

.p raw a nietykalności posłów  R ako\vszky‘ego, Ju l­
iusza Anclrassy ego, Edm unda B eniczk'ego i An- 
iouiego b ig raya. oskarżonych o spow odow anie 
buntu.

P rezyden t żądanie to przekazał komisji nic- 
tjka ln o śc i. . -

Następnie p rezyden t m inistrów , w y sto so w ał 
.do prezydenta Izby resk ryp t, wedle k tó rego  to re ­
skryptu  gabinet upow ażnia prokuratorię  do w dro ­
żenia postępow ania karnego p rzec in k o  pp. Ra- 
kovszky’eniu, A ndrassyem u, Beriie/.ky’ernu, Si- 
gray"owi i F riedrichow i bez w zględu na ich p ra ­
wa nietykalności. Rząd w ęgierski ośw iadcza, że 
przyjm uje odpow iedzialność za ak ty  naruszające 
praw o nietykalności poselskie!. W szystk ie  te 
sp raw y  przekazano komisji nietykalności.

M inister sp raw  zagranicznych przedłożył z 
kolei projekt u staw y  w  spraw ie iuertykułow ania 
trak ta tu  pokojowego zc Stauaifii Zjednoczonymi. 
P rzedłożenie to przekazano komisji sp raw  zag ra ­
nicznych.

P rezy d en t m inistrów  Bethlen przedłożył na­
stępnie projekt u staw y  

w sprawie w ygaśnięcia praw  panującego k ró ­
la K arola IV. i sukcesji domu H absburgów .

P . H orm ansky (partia  Friedricha) w o ła : Niech 
żyje król (żyw e p ro tes ty  na ław ach partii m ałych 
rolników  — głosy : Niech ż.vje naród, niech żyje 
H orthy).

P rezy d en t m in istrów  prosi, b y  przedłożenie 
to celem naglącego trak tow ania  przekazano kom i­
sji praw no-państw ow ei, oraz by  zaniechano zw y ­
kłego term inu trzydniow ego i polecono komisji, by 
spraw ozdanie sw oje przedłożyła zgrom adzeniu je­
szcze. na dzisiejszeni posiedzeniu.

Po odniesieniu się w  tej spraw ie do Izby p re­
zydent ośw iadcza Jfc Izba w iększością g łosów  .n-ś 
chw aliła przekazać p ro jek t u s ta w y  komisji pra- 
w no-państw ow ej, k tó re  jeszcze w  ciągu tego sa ­
mego dnia p rzed łoży  sw e spraw ozdanie zgrom a­
dzę::.; u naród o w etu u.

Następnie szereg  posłów  zgłosił zażalenie z 
powodu naruszania nietvka!ności poselskiej.

P rzew odniczący  ośw iadczył, że w szystk ie  
odnośne ak ta  i przedłożenia będą przekazane ko­
misji nietykalności poselskiej.

Następnie posiedzenie zaw ieszono na czas 
obrad komisji p raw tio-państw ow ej.

„U ngarische Rundschau" podaje doniesienie 
„Pesfi Hirlap", m ające pochodzić z dobrego źró ­
dła. że Bethlen po uchw aleniu u staw y  o detroni­
zacji poda się w raz  z całym  gabinetem  do dytni- 
misji. — Dziennik zaznacza, że dym isja ta  będzie 
tylko form alną, gdyż dalsze pozostanie Bethlena 
u steru  jest zapew nione.

Dalej donoszą z B udapesztu. — Na w czoraj- 
szctti posiedzeniu partji m ałych rolników  zakom u­
nikow ał p rezydent m inistrów , że p rzedłoży  zgro ­
m adzeniu narodow em u po części pod naciskiem  
m ocarstw  koalicyjnych następujący projekt u sta­
w y o zaw ieszeniu p raw  panującego króla Karola 
IV. i detronizacji domu H absburgów :

Art. 1. P ra w a  króla Karola IV. do tronu w ę­
gierskiego w ygasły .

Art. 2. Sankcja pragm atyczna z roku 1723 
regulująca następstw o  tronu domu austriackiego 
strac iła  sw ą moc prawną- a p raw o w olnego w y ­
boru króla przeszło  znowu lem sam em  w rece 
narodu.

Art. 3. N aród obstaje nadal niezmiennie przy 
dziedzicznej formie kró lestw a, odracza jednak ob­
sadzenie tronu królew skiego na czas późniejszy i 
poleca m inisterstw u, ażeby w odpowiednim cza­
sie poczynił w  tym  kierunku propozycje.

Art. 4, U staw a ta w chodzi w  życie z dniem 
ogoszenia.

' P rezy d en t m inistrów  prosił członków  partji, 
ażeby przedłożenie to przyjęli o ile m ożności bez
dyskusji.

Poseł (ioeinboes postaw ił wniosek, by  rezo­
lucje protestu jąca stronnictw a m ałych rolników  
została  przedłożona zgrom adzeniu narodow em u 

przez członka tej partji.

Po  ośw iadczeniach kilku posłów  przy jęto  pro­
je k t  pow yższej ustaw y.

W iedeń. „Ncue Freie P re sse “ donosi, że m a­
ła eaten ta  nie jest zadow olona ze stylizacji proje­
ktu, u staw y  o w ykluczeniu H absburgów  cd tronu 
węgierskiego, albow iem  — zdaniem kół dyplom a­
tycznych — brzm ienie projektu u staw y  umożli­
wia ew entualny  pow rót H absburgów , a naw et b. 
króla Karola.

aaKSBKSBSKwsfiainraraKiKiHiBwwaBsmsBosrasBSTBBKiE!®! jasasw

Z dnia na dzień.
* Cała prasa nierniseka charakteryzuje notę

am basadorów , żądającą kontroli Niemców, udają­
cych się na G órny Śląsk, jako stronnicza : 1 v w- 
dzącą Niemców. Dzienniki tw ierdzą, że pena ta ka 
pow inna by la być skierow ana raczej do W a r­
szaw y , niż do BeilinaJ P ra sa  niem iecka naw ołuje 
by rząd niemiecki stosow ał bierny opór w  sp ra ­
wie górnośląskiej.

* S praw a przem ycani.- broni p rzez  Niem cy do 
Irlandii nic przestaje zajm ow ać opinii publicznej 
zarów no w  Niemczech, jak i w  Anglji. L loyd 
G ecrge czyniąc Niemcom pow yższy  zarzut, oparł 
się na półcficjahiych doniesieniach p rasy  angiel­
skiej, wedle k tórych  trybunał w  H am burgu w d ro ­
ży ł dochodzenia przeciw ko rybakom  niemieckim, 
k tó rzy  rnieii p rzem ycać broń do m anćji.

* Konferencja irlandzka została w znow iona o- 
tw arciem  dyskusji generalnej. Oczekują, że s ta ­
dium K rytyczne zostan ie  usunięte w  przeciągu 2 
dni, a obecne stanow isko siunM nistów  budzi w ięk­
sze nadzieje dojścia um ow y do skutku.

* Podczas swojej m ow y w  Izbie gmin, o- 
św iadezy ł L. G eorge, żc część m ateriału  dow odo­
w ego co do p rzygo tow ań  sp ra w y  w yładow ania 
broni na ląd irlandzki, zaw dzięczać należy za rzą ­
dzeniom rządu niemieckiego.

* pap ież  p rzy jął N ansena, k tó ry  podziękow ał 
mu za pomoc m oralną i mate-r/alną w  w alce z gło­
dem w Rosji.

* Z  W aszyngtonu  donoszą,, jakoby .Sekretarz 
Stanu Hughes zgodził sie na przyjęcie sow ie tów ’* ) 
grona uczestników  konferencji w aszyngtońskiej, o 
iie 1) rząd  sow iecki zaprzestan ie  propagandy bol­
szew ickiej na Zachouzie, 2) p rzyw róci norm alne 
w arunki polityczne i ekonom iczne w  Rosji, odpo­
w iadające w ym aganiom  teraźniejszości, o) zobo­
w iąże się w ypełn ić  zaciągnięte przez Rosję zobo­
w iązania.

* W edle depeszy R eu tera , na podstaw ie infor* 
rnacji albańskich pod L u n ą  p rzyszło  do utarczki 
m iędzy w o j s k a m i  serbskiem i i albańskiem i, w ojska 
serbskie zagrażają  m iastu.

* D onoszą z B elgradu, że przyw ódcę zam a­
chu na kró la  A leksandra M arinkow icza a resz to w a­
no .w Atenach.

K R O N I K A .
K alendarz: Sobota, 5 listopada. Rz.-kat.: Za­

chariasza — Gr.-knt.: Jakowa.

—  S y gnatu ra  dnia. Niepodobna Ldzić si* 
dłużej: tkwimy jur obu nogami w zirme. Ubiegłej 
nocy m ró z  wkroczył i zrobił porządek w  mieście. 
Oschły trotuary roziopami wczorajszego śnitgu ocie­
kające. Jak Izrael przez Morze Czerw one ,  można było 
przejść suchą nogą przez najbardziej z zabłoconych 
ulic.

Niebo wypogadza się Słonce przebłyskiwa w
dostatecznej mierze, by rozproszyć melar.cholję za­
wisłą po kręgach jak strzępy żałobnej opeńczy za­
duszkowej. Na termometrze wyczytujemy około po­
łudnia : 3 C. '

—  (na) Zjazd  te c h n ik ó w . Z okazji 60-tej 
rocznicy p o w s ta n i a  „Bratniej Pomocy Słuchaczów Po­
litechniki Lwowskiej ' rozpoczyna się dziś o godz. 8. 
wieczorem zebraniem towarzyskiem w salach Strzel­
nicy. W sobotę o godz. 10,30 uroczyste posiedzenie 
w  a u li  Po l i techn ik i ,  o godz. pó l  do drugiej o b ia d ,  wie­
c z o r e m  z aś  o godz. 9. r a u t  w sa la c h  Kasyna M ie j­
s k i e g o .  Do honorowego k o m ite tu  zjazdu, k tó rem u
przewodniczy proi. Dr. Placyd Dziwiński, w e s z l i : prof
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Anczycj S'arii‘-?a'.v. r-n! f5r. 54.;;ici Krami,ciy prof. 
dr. R o - m k i  Jan. }.i:...i i ii2. t f a u s w a łd  E dw in .  ,1. M ag u ,  
Dr. Huccr .ł' .u j-: s y ni i I i i  , •]. Magril. i)r. Kasprowicz
rJan, o r  V. •(;/ Kiiiifjfi  A n ton i .  rad LasUowriicki £ r o -  
m sb iw ,  :nż. mjr M i i  ,YrJ.v.j j  p rez.  N e u m a n n  Jó z e f  
pry!. !>:. Obnrńsk: Tadeusz, prof. Dr. Pawlik Stefan, 
•'iż K.'aic.':i ład in s  , prof. it:ż. S y n ie w sk i  Wiktor 
p i* , l/r. Tiu.liic iiiil;;i[ir piof. i: i. Z pser Karol,

—  Ina) Z Rady nt ajshjiłj. Wczorajsze posie-’ 
dtehie Rady miejskiej na ogół kiłowe, nie wzbudzało

' zaitueresowania iićwc? wśród ,-amych radnych, którzy
• pozostawiaim: :eferentu swemu losowi, przeważnie za-
• ka wdali się nu mową. Na wniosek „komisji-mat!.:" prze­
prowadzono wybór dwu członków do homisjj badania 
ces i zysków przy wo.ewództwie. Członkami tymi 
/. ramienia. Rady zostali: p. p. Boratyński i Soupper, 
zaś ich zastępcami dr. Rutkowski i Zawojski. Po za­
łatwieniu całego szeregu uchwał w drukiem czytaniu 
postanowiono przekazać r.a własność rządowi budynek 
w którym mieści się szkoła przemysłowa żeńska przy 
ul. Zielonej, (ref. r. Wereszczyńki) oraz podwyższyć 
cci 1. stycznia opłaty policyjne od przedsiębiorstw 
gospodno-szynkarskich. Sprawy dzierżawy budynków 
restauracyjnych w ogrodzie Kościuszki i na Zamku 
na wniosek r. Machowskiego postanowiono przekazać

- S eo j i (V. Dzierżawę folwarku Skniłówefc, własność 
zakładu św. Lazar/a, obszaru 90 morgów uchwalono 
oddać na dalsze dwa lata p. Jiiiow i Lenczewskiemu 
Z dalszych spraw uchwalono sunie 90.047 Mp., jako 

.resztę t. zw. funduszu przemysłowego, utworzonego 
przez Radę miejską oddać wystawie okazów przemy­
słu krajowego tytułem kapitału obrotowego z tem, że 
wystawa ma opłacać 4 procent od swych dochodów 
Poza tem uchwalono przedstawiony przez r. Obiniń- 
shiego projekt noweli do ustawy budo właz’j, odno­
szącej się do hu lowli drewnianych na peryferiach mia- 

' sta i do murowanych domów parterowych w śród­
mieściu — na tern obrady zamknięto.

—  0 ściętą kcntrolę administracji wojsko­
w ej. Ministerstwo spraw wojskowych wydało rozkaz 
dzienny, w luóiym Min ster spraw wojskowych przy­
pomina przepisy regulaminowe orzekające, że żaden 
wydatek pieniężny, żadna transaksja gospodarcza, ża­
dne zarządzenie pociągające za s-bą obciążenie bu­
dżetu M. S. W. nie może być uczynione bez wiedzy

gody szefa wojskowej kontroli generalnej. Obo­
wiązki szefa wojskowej kontroli generalnej obejmuje 
w rnyśi porozumienia z p. Ministrem skarbu od dnia 

’3. listopada b. r. dr. Paweł Minkowski, wicedyrektor 
Departamentu budżetowego ministerstwa skarbu.

— Pitatcdz n’e „Komitetu budowy pomnika
Konopnickiej odbędzie się w Kole literacko-ariyst. 
w niedzielę 6 b. ni. o 11 przed połudn. Główne 
punkty : sprawozdanie kasowe i pian wstępnej pracy.

— D jm  polski w Rzymie. Dzięki i niej ty wic
systematycznym zabiegom prezesa krakowskiego 

Związku zawodowego literatów polskich, p. Jana Pic- 
trryckicgo, sprawa użycia polskiego hospltimn przy 
kościele św. Stanisława w Rzymie na miejsce pobytu 
Ma polskich przedstawicieli nauki, literatury i sztuki, 
zainteresowała już. kcłu sejmowe i niebawem zjawi się 
na porządku obrad Sejmu walnego. Związki: warsza­
wski. krakowski i poznański polskich literatów oraz 
inne pokrewne im zrzeszenia wniosły do Sejmu wspólny 
memorlai, wczo-Lig ztiś przystąpiły do tej akcji lwow­
skie stowarzyszenia l i te ra tó w ,  artystów-plastyków oraz 
architektów. Zebraniu, urządzonym w Kasynie i Koie 
liter. art. z inicjatywy lwowskiego Związku literatów 
polskich przewodniczył Michał Rolie, który, objaśniw­
szy ce! jego, powitał p. Jana Pśelrzyzkiego i wezwał 
go do wygłoszenie referatu. P. P etrzycfci w doskonale, 
jasno i zwięźle opraeowanem sprawozdaniu przedsta­
wił dzieje dawnej Hozjuszowcj fundacji rzymskiej, opła­
kany jej stan obecny, odmalował barwnie czynione 
o nią zabiegi przez literatów polskich oraz inne koła, 
wteszcie zaproponował przyłączenie się lwowskich 
zrzeszeń do wniesionego już mrmorjału. Po wyczerpu­
jące! dyskusji uchwalono uczynić temu wezwaniu za­
dość, zaś Sekretariat związku zawodowych literatów 
prześle akces lwowskich zrzeszeń bezzwłocznie do War­
szawy. Zebranie zakończono serdeczną podzięką wy­
rażoną p. Janowi Rietrzyckiemu za jego trudy pono­
szone bezinteresownie w sprawie ogół polskich ludr.i 
pióra i pendzta rai: bardzo obchodzącej. Skoro hospi* 
titirn rzymskie, pozostając pod opieką Rządu polskiego, 
utworzy swe podwoje gościnnie dla przedstawicieli 
polskiej kultury, przybędzie w wiccznrm mieście rtewa 
placówka pierwszorzędnego znaczenia, któia przyczyni 
się niezawodnie wydntnio do umocnienia polsko-wło­
skiej przyjaźni. Atut to dla Ministerstwa spraw zagra­
niczny, h bynajmniej nie do pogardzenia, nie wątpimy 
więc, że i ono ze swej strony poprze czynione w tej 
sprawie starania.

— Ludność C ieszyna według dokładnych wy­
ników ostatniego spisu przedstawia się w sposób n a ­
stępujący. Ogółem liczy Cieszyn 15.324 mieszkańców: 
;: tego mężczyzn 7.435, kobiet 7.8S-9. Według naro­
dowości Polaków 9 232, (60*2 proc.), Niemców 4.735 
t.30'8 proc.), żydów 1.083 <7*07 proc.), Czechów 159 
(ł proc.) i innych 115 (0 93 proc.). Wed fug przyna­
leżności państwowej obywatel: cze»hosłowackich 2.404, 
niemiccko-ausir. 187, innych 32. Statystyka wedłtlg 
wyznań zostanie podana później. Budynków liczy Cie­
szyn 986, mieszkań 3322. gospodarstw 3825 (w tem 
rodzinnych 3064).

—  Z Mazowsza prusiOego. Ludność polska 
na Mazowszu pruskiem bynajmniej nie błogosławi 
werdyktu Ligi, którym wydano tę ziemię na[»owrót 
państwu niemieckiemu. Do jakiego rozgoryczenia do­
prowadza Mazurów system german zacyjny dowodzi 
okoliczność, że w Baranowie, gdzie wybuchł strajk 
szkolny, wrzucono przed kilku dniami wieczorem do 
mieszkania nauczyciela Oischewskicgo w Baranowie 
granat ręczny, któ y zniszczył wszystkie meble w po­
koju. Szkoda wynosi 20.000 Ml; Na szczęście nikogo 
w pokoju nic był >. „Orteizburger Zeitung" pisze ró­
wnież. że Oischewsidemu niedawno krowę „powie­
szono", a córkę jego przejechał wóz.

— Danja — Folsco. Duński Komitet pomocy 
dla Polskiego Czerwonego Krzyża przesłał za pośre­
dnictwem poselstwa polskiego w Kopenhadze C zer 
wonemu Krzyżowi polskiemu w Warszawie nowy 
znaczny dar w wysokości 5 milionów,' marek. Ofiara 
la jest daiszym cią icra tej stałej pomocy jaką duń­
ski Komitet od dłuższego czasu udziela Pol-k emu 
Czerwoneriu Krzyżowi w fo mic nadesłania ambu­
lansu, (który w ciągu 8 miesięcy funkcjonował w 
Dęblinie) oraz periodycznych dotacji gotówkowych. 
W składkach na rzecz ofjar wojny i niedoli w Pol­
sce przyjmowało udział całe spolcczciistwo duńskie

—  Dar królowej Beljiji. Miły dowód pamięci 
otrzymała Polska od królowej belgjskiej, która ofiaro­
wała dla armji polskiej samochód kaplicę, w ten spo­
sób skonstruowany, że tworzy dogodny ołtarz połowy.

Dar królewski przewieziono z Belgji do Gdań­
ska i skierowano do Warszawy pod adresem M. S. 
Wojsk., które oddało go do dyspozycji Biskupa polo- 
wego.

Naczelny Wódz armji polskiej i ks. Biskup po­
łowy wystosowali do królowej odręczne pisma z ser- 
decznern podziękowaniem.

—  Żydzi a  Sejm w ileński. Jak podaje Biuro 
prasowe organizaeyj sjonistycznych „(Jnser Frajnd" 
donosi, że żydzi wileńscy z całą pewnością nie będą 
brali udziału w wyborach do Sejmu wileńskiego, ma­
jącego zawyrokować, czy Wilno w nno należeć do Pol­
ski, czy do Litwy.

Z głów nego lir ędu zramskieiiO. Pisma 
warszawskie donoszą: W dniach 5, 6 i 7 b. m. od­
będzie sic Zjazd okręgowych prezesów Urzędu ziem­
skiego z całej Polski.

Z życia tow arzysk iego . W Strzemieszy­
cach pobłogosławiony rostał dn a 23 października 
związek małżeński między p. Romualdem Wagnerem 
of.cjafcm rachunkowym Województwa krakowskiego 
a panna Walerją Bi ochman córką ś. p. Edwarda i 
Eugenii z Wolffów.

Jf  Adam ?li©m‘rOWSki, prawmik i publicysta
zmarł w Płocku.

—  K atastrofa pow ietrzna. Z Medjolanu do­
noszą : Włosko - rosyjska Liga handlowa zamierzyia 
urządzić lot z Turynu przez Berlin, Warszawę c!o (Mo­
skwy. Dziś w południe wzbiły się dwa samoloty w 
lidinc w powietrze, atoli juz około Tolomina spadły. 
Dwaj lotnicy zginęli. Dwóch aresztowały w drodze 
władze wojskowe ponieważ stwierdzono, że samoloty 
były uzbrojone w karabiny maszynowe i amunicję.

— 0  w ylew ib Tamizy donoszą z Londynu:
Klik i przedmieść londyńskich zostało zdanych, straty 
Si [wważne.

— - Sptłrny djanłfuit. Do licznych politycznych 
kłopotów Karola Habsburga, pzybywa jeszcze jeden 
natury finansowo prawnej. Mianowicie grozi nui pro­
ces, który ma wytoczyć m d  włoski. Idzie tutaj o 
słynny diament tak zwany „Arcyksiążę Toskany“. Klej­
not ten zabrał Karol z sobą uciekając z Wiednia, a 
obecnie rząd włoski zgłasza doń pretensje. Przewidzia­
ne jest postępowanie sądowe i sekwestr dóbr Habs­
burgów we Włoszech, dopóki djament nie zostanie
zwrócony. Djament „Areyfesiążę z Toskany“ waży 140 
karatów i zajmuje czwaite auejsce pośród słynnych 
historycznych diamentów. Wartość tego wspaniałego 
kamienia obliczają na 10,000.009 lirów w złocie.

Arcyksiążę Piotr Leopold przywiózł swego czasu 
ten diament >■ Florencji do Wiednia.

— oo-----

ftlJaitowi.Ania ś p rz en ie s ien ia .
Wojewoda Stanisławowski przeniósł sekretarza 

Ha.-niestn ctwa Zbigniewa W marskiego-z Doliny do 
Stanisławowa przeznaczając go do służby w Wo­
jewództw c.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwów e p zeniósł
starszych of cir.łów kancelaryjnych: Władysława Łysa­
kowskiego w Drohobyczu do żłoczowa. Felicjana Ja- 
woishicgo >>: Deiatynić do Jaworowa, Jako a Chrriaja 
w Kutach do Kołomyji, Samuela Wittelsa w  Lisku 
do Brociów, Michała Krywokuiskiego w Zborowi , 
pełniącego służbę w Mcdtn cach do Medenic (z urzę­
du), Leniła Achsa w (Jhaowue Jo Czortkowa, Teodora 
Pubacza w Borszczowie, pełniącego służbę w Droho­
byczu do Drohobycza (z urzędu), Mikołaja T y m o - 
wicz-Czaykowski^go w Dehrynie do Śniatyna, Piotra 
Ferensa we Łwowio do Brodów; Jeizego b iu ssa  ofi­
cjała kancelaryjnego w Brodach pełniącego służbę w 
Sokalu do Sokala z urzędu): kancelistów Korneicgo 
ffuberta, w Komarnie do Borszczowa. Beita Koni zs- 
berga, w Birczy do Zaleszczyk. Markusa Freundlicha 
w Mikulirkach do Janowa.

JEasNgąsfzQma w łarfs,
— Pr m m  Icglty V acyjny. Wojewoda sta­

nisławowski wydał zarząd, enic, wedle którego ka­
żda osoba powyżej lat 14 podróżująca koleją,
drogą kołową, lub pieszo na obszarze W oew ód'- 
twa Stanisławowskiego jest obowiązana zaopa­
trzyć się w kartę legitymacyjną z fot cg afją. w - 
kasującą identyczność j j osoby, lub w wyjątkowych 
wypadkach przez przynależną Zwierzchność gminną 
z potwi-rdz niem właściwego Starostwa.

Legitymacje urzędnicze i pasp rty, względnie 
dowotiy osob-stc wystawione przez przvnależr.-;
Władze Polską wreszcie u słuchaczów publicznych
szkół akademickich legitymacje akademickie z;.su. i u •, 
przy legitymowaniu się przepisane niniejszym i a i 
leg tymacyjne. Ważność swej;; zachowują i wy.-tarczaią 
do legitymowania się wystawione nie dawniej j.dt
przed tokiem przez Władze polskie karty legitym • 
cyjne z fotografami. Osoby przydybane w podro.-y 
przez kontrolne organa bezpieczeństwa publiczne, n
bez ważnych dokumentów legitymacyjnych narażą sir 
na zattzy : inie w podróży aż do czasu •. ostatecznar* 
wylęgilymowania się. Rozporządzenie to w obrę 4c 
tut- Wojowócteiw stanis awowskiego wchodzi w z-, cii 
oJ dnia i lisiopacia 1921.

S l w s h  S f ^ w a r a t ^ f s a e ń s

—  K asyno i Koło lit. a rt. urządza w - aj- 
błiźszą niedzielę 6 listopada o godz. 5 popołudniu 
podwieczorek z koncertem orkiestry scloncwej. Wstęp 
dla członków, ich lodzin i 2°ści wpiowadzon^eh 
w o ln y .

—  U H a r c e r z y .  O g ó ln e  z e b r a n ie  Koła S ta r ­
sz e g o  Harcerstwa odbędzie się w sobotę d. 5 l is to ­
p a d a  w  Czytelni Akadem ckiej o  godz. 7 wieczorem

— „C pftrznoćÓ “. Walne Zgromadzenie czi- u- 
Itów Towarzystwa Miłosierdzia pod. godłem „Gpa- 
tr-n o śc i', odbędzie się. dnia 7 listopada b. r. O. go­
dzinie 6 wieczorem w sali po itdzeń komisyjnych w 
ratuszu na I. piętrze, koło Prezydjum.

—  Polski© Tow. „Czerw onago Krzyża** od-
lyło w ub. niedzielę pod przewodnictwem dyr. B 
Les ickiego zg omarizemc Oddzi łu miejscowego, na 
iuórem p. Jędzejowski zdał sprawę z Walnego zgro­
madzenia delegatów Towarzystwa w Warszawie dnia 
15 i 16 września b. r.

Po tem sprawozdaniu wyrażono serdeczne po­
dziękowanie delegatom na zjazd. Dai j ustalono wy- 
wysokeść wkładek członnków wspierających na 50 Mk, 
rocznie, członków zwycza.nych* na 100 Mk.

Po p r z e m ó w ie n iu  prof. dr.  G ro e ra  zw ró c i ł  u w a ? ę  
na  w n io s e k  red. Fry l in g a  i p re z e sa  u c h w a io n o  w s p ie ra ć  
szk o łę  p ie lęg n ia rek  dz iec ięcych  przy klinice  dz iec ięce  
p rzez  udzielanie jej su b w e n c j i  lub też  u trzym yw ,.n ie ­
pew ne j  l iczby s ty p e n d y s t e k .

Z p o czą tk iem  l i s to p a d a  o d b ę d z ie  s ię  k o n ie re n c ia  
o d d z ia łu  m ie j s c o w e g o  z p rezesem  o k rę g u  h r .  Kozie- 
b łó d zk im  w celu  p ra c  m ięd zy  o b a  w y d z ia ły .

—  Zakłady fryz orskie otwarte w  porze 
obiadow ej. Pisma warszawskie d o n o s z ą :  K o m e n d a n t  
policji ogłasza, że zgodnie z pa r .  5  ro z p o rz a d ze c ia  
w y k o n a w c  ego Ministra p ra c y  i o p iek i  spo łecznej ,  w 
porozumieniu się z M in is t r e m  p rz e m y s łu  1 h a n d lu  
zakłady fryzyjerskie rnegą być  c zy n n e  b ez  p rzerw y  
a pracownicy tych zakładów k o rz y s ta ją  z p r z e r w y  
niejednocześnie, a kolejno, z zachowawdem  o b o w i ą z u ­
jąc y ch  norm czasu pracy.

Rozporządzenie powyższe oMwsagctłł* 
i*'V.2th;*m Państw;*’ PoWtł*--^.
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o ;;•> 7
szkół wy

wi*cz-> e;nvV sobJtę i> ’o 
dzie s ę v: To w. ta i  
Jerzego Pli^-hew S'^

-.kicii. Odczyt su - i p-u> rórzy prelegent w 
Przyszłym tyff-dniu w ..niw. .Kole scłswistycznem 
w piątek.

O f i a r y  5 p o fe a r ito ś f t ś a i iż a
(zloicne w AdministM ji).

Tl ‘ Z sk fa i gluMien em ych: AL B. zamiast
kwiatów na grób żony ."-GO Mp-

dut-1 analizie judaizmu. P o tem  przeszedł do ig r ite y s ty -

N  s t a t k i  f . t e r i f c k G - a r t y s t y s z n  e .

IsjŁkiego.
. 7 30 wieczorem.

R ep ertu ar T eatru  f

Początek przedstawień o goti
Dziś* w p;ą'ek ..loscs", ociera w 3 aktach G. 

Puccuiiego. — Ju tro , w s-.-botę o godzinie 3 ’30 
•Przed-tawienie dla inlodzieży .Kościuszko pod RaiL 
Wicami”, obrać historyczny Anczyca. —  W sobotę 
•> goi,:isiii; 7 80 „Śnieg*. dramat w 4 aktach Sfan. 
iTf,bvszewskk£o. • -  W niedziel? o gadzinie 3'30 

'.Kotde.-a bez ska v“, komedia w 3 aktach G. Zapci- 
sk:ci. — VV niedzielę <■ g 'dżinie 7'30 „Madame Ba- 
Ueriiy *, opera w 4 aktach ueciniege.

Esneriuąp Testru Nowości

Ki. Jako- twórca., jako łderow itik „M yśli T liepodle- 
słej*, zyskał nierów nie w iększa popularność, niż 
dziełam i literackiem i.

Tych zaś sporo i w artości niepoślednie* po­
zostaw ił p o  sobie. Oprócz- p rac  pom ieszczonych w 
„Tygodniku Ilustrow anym ," „G łosie" i innych wy_ 
ciał oddzielnie tom poezji (1891, ser. II. 1893). 
..Irredenta"1 (1894), poezję prozą (1891), poem at: 
„Podziem ia (1896), d ram at „Famiija*, nagrocłzony 
na konkursie ..Kuriera W arszaw skiego" 1.898; 
..M ajówka" (1895); „Listopad!" (1896); d ram at „Ro­
k ita '1; ..Bajka" (1901); w ybór poezji (1899); „ P ro ­
m eteusz (1900); pow ieść „Ziemia obiecana" (1895); 
„Łuny" (1896); „P taki burzy" (1896); „L isty  czło­
wieka szalonego* (1899).

Cześć jego pamięci ! Niechaj zazna spokoju, 
k tórego nie zakosztow ał w  żyćiu !.

D•w
>3 ak:..c
r>-:.iCL. -

ś. v.’ piąte!: „lam ec szczęścia", operetka w 
i R. Stoiza. —  W s-b.Jtę „Taniec szczęścia*, 

3 aktacn f|5£tSl«a. —  W niedzielę ,,Ta- 
tzczfścm", opere;ka w 3 akiach R. Smiza.

R e p e rtu a r T ea tru  tia lego  (ul. Gródecka 2).

D.-.iś, w piątek „burmistrz ze Stylmondu1*, dra­
mat w 3 aktach Ala eter lincka

W pąt'?o-voin przeds aw isn iu  „T oski" wy­
stąpi gościnny znana zaszczytnie śpiewaczka operowa 
P nna Celina NahUkówna, która niedawno w szeregu 
°p<r odniosła duży sukces na naszej scenie. Panna 
Celina Nahlikówna kreować będzie rolę tytułowa. Po- 
nadio w dawniejszych swoich świetnych kreacjach wy- 
Si-ipią pp. Prawdzie i Okoński.

, Głośna sztuka Gar ik sa  p. t.: „Kobieta która
iabiła*. ukaże się po raz pierwszy na scenie Teatru 
'Wielkiego we wtorek, dnia 8 b. m., z op. b Mwiii::k;t, 
Cziijmwskr., Pilerową, Jankow ski, Miiinłowiczcm. Ra 

*!ńskim i llystrzynskiin. Rzecz dzieje si? w środ'.v4P- 
s(;n miliarderów ameryka^ ski.h i obfituje w świetne 
*T'°tnenty psychologiczne. Sztukę tę ufano z olbrzymiem 
^Wodzeniem w Europie i Amervce —  w Paryżu osi?
50ęi3 przeszło sto przedstawień, a Iny tyk .Jo u rn ru *
,r|0 Premierze nazwał ją najbardziej atrakcyjną sztuką 
S6ionu. Teatr Polski Szyfmana w Warszawie grać ją 
fdzie, j k opowiedział, w styczniu. Na naszej scenie 

? rana będzie w stylizowanych dekoracjach. Reżyseruje 
9' Rcsiński. Świetne pole do popasu mają p. Bar- 
jH'ós -a i p. Mihułowicz, ponadto p, Rasiiiski i pani 
I lk o w s k a .

t  N U  iiiE lO lH .
Zgoła niespodziew anie nadchodzi z W arsza- 

^  Wiadomość o zgonie tego  płom iennego szer- 
^ ifcl‘za idei, k tó ry  w  najlepszej w ierze, jak w rzą- 
■ Achilles, szedł naprzód rąb iąc  na oślep w  lewo 

Praw o. Sięgał p ierw iastkam i sw ej tw órczości 
pozytyw izm u w arszaw sk iego  i od niej 

z*Wwszy pom azanie — jak sakram ent n iezatarty , 
im tn°  t0 usiłow ał zachow ać tam  naw et, gdzie 

nieokiełzany pchał go w  sprzeczności. — 
ró£ au to ry te tu  i przym usu, w ypow iadał walkę 
R żen iom , upatrując i w  nich w ieży. 

s,  ^ o ;ła mu się ludzkość w olna w  najpelniej- 
„ ?rri tego słow a znaczeniu, ale ty lko do czasu,^
. p rzyszła  chwila, gdy Niem ojewski odw rócił

marnot.-awawM

Proces księdza ruskiego
o zdradę Główna.

(:m ).

Przystąpiono do obrad nad rozdziałem crdy.naeji o g ie  
sowaoiu i uchwalono ar.. 52 — 54 z raałemi zmianami. 
P. Sulikowski przedstawił wniosek aby miasta lwów, 
Krabów, Poznań, Lublin, Częsti-whowa, Sosnowiec i Bia­
łystok, niezależnie od udziału w wyłtotzć posłów* 
swego okręgu wyborczego wybierały jeszcze p<> jed­
nym pośle tak, że wyborcy tych miast głosowaliby 
dwa razy Wniosek przekazano Jlferentowi do rozpa- 
rzeaią.

KURS M A R ’G POLSKIEJ.
B e r l in .  W ruchu prywatnym liotowaro dziś 

markę polską 6 05.

Z GIEŁtJY ZBOŻOWEJ.
W a rs z a w a . Giełda zbożowo - towarowa Ję­

czmień 9900, zitmiaki 3.100.

Z K ON FERENCJI W ASZYNGTOŃSKIEJ.
P a ry ż .  *N. Y. ffcraW* donosi, że Swuy Zje- 

ouoczone zamierzają przedłożyć konferencji v.aszyng- 
tońsittej * niosek *v sprawie utworzenia związku naro­
dów, którego głównym cekin byłaby ik>pr®w«d«nie 
do zmniejszenia zbrojeń. Związek ten ma zająć miej-
ce Ligi Narodów. Wniosek przewiduje także utworze- 

iniędzy/jaiodow *i-yt»uxjatu.
Dziś stanął prttcd trybunaŻem sędziów  

pr/ysi..':;!ych ks. W asyl Hilbowicki, gr. kat. pro­
boszcz w Żabiu i 23-letni syn jego Bohdan, m atu­
rzysta  gimuaz.ialny, obaj oskarżeni o zbrodnię 
zd iaćy  głów nej z par. .58 c) uk. Ks. Hlibowfcki — 
jak tw ierdzi ak t oskarżenia — w  drugiej połow ie 
;oka ubiegłego baw iąc w Źabiu, znosił się z o rga­
nizacjami csechosłow aekiem i, w rogi cmi dla pań­
stw a polskiego i udzielał im w iadontości, do tyczą­
cych sp raw  w ojskow ych. D ziałalność ta ks. Ma­
kowieckiego i jego syna p rzypadała  na czas, gdy 
wschodnia część kraju znajdow ała się pod inw a­
zją bolszew icką.

) . S praw ę tę p ierw otnie oddano sądow i w ojsko­
wemu we Lw ow ie, k tó ry  p rzekazał ślw ł/.tw o lw ow ­
skiemu sądow i okręgow em u karnem u. P on iew aż i 
ten sąd  uznał się niekom petentnym  i odstąpił ak ta  
w łaściw em u sadow i w  Kołomyj i, p rzeto  tam  prze- 
pi otvadzono śledztw o w stępne i tam  też m iała się 
odbyć rozpraw a. O statecznie jednak w ydelego­
w a n y  został do przeprow adzenia  tej rozp raw y  są d ; stosował do wszystkich władz policyjnych cyrkuiarz 
lw ow ski, k tó ry  rozpisał ją na 4 dni, pow ołując do 
niej 5 św iadków .

P rzew odn iczący  r M ayer, jako w otanci za - 
aada.ią G eltinger i Socha. O skarża p rokura to r Giir- 
tk r .  B ronią adw okaci; G iuszkiew icz, B aran, Szu- 
chifw icz, Da w y diak, Ew yn. R ozpraw a odbyw a 
sic w m alej saii i nie w zbudza w iększego zainte­
resow ania. P a ry ż . „Journal* donosi, że między Portugalją

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąp iono  j i mocarstwami sprzymierzonemi tuczą się dalej rolio-
nad królem Karolem w rtlzie 

umieszcenia go na wyspie Msderze.

UlC

Z A M O R D O W A N IE  K.SiĘDZA N A  G. Ś L Ą SK U .
K a to w ic e . Górnośląskie gazety polskie dono" 

szą. że w poniedziałek wieczorem o godzinie 8 za" 
filrzilimy został przez Orgeszowców ks. dziekan Strzi" 
bity, proboszcz paraiji Mazorówki powiat:; kozielskie 
go. Kapłan oii. j-jku dz.iałac; pc.Jski już. w maju b. r- 
itiosiał uciekać przed prześladowaniem Seibsfschut/u 
i p.>wróci? doptcio przed kilku dniami na skutek za­
pewnień władz koalicyjnych i wydziału niemieckiego, 
że nic mu już nie grozi. Gdy w poniedziałek wieczo­
rem zamykał drzwi kościoła, padł strzał, ód którego 
k-. Strzibny padł na miejscu. Morderstwo to wywo­
łało ogromne wzburzenie wśród ludności polskiej i 
niemieckiej. (

ż a ł o b a ' n a  W ę g r z e c h .
B u d a p e s z t .  Minister spraw wewnętrznych wy-

7. wezwaniem, aby ze względu na  poważne położenie 
w kraju wydały nakaz wstrzymania się przez 8 chr 
od wszelkich zabaw publicznych. W dniu 4 b. m- 
mają byc zamknięte wszystkie teatry, kina, przedsta­
wienia i t. d.

O NADZÓR NAD K A R O L E M  H A B SB U R G IE M .

najpierw  do przesłuchania Bohdana H !ibow icIde-| wania co do nadzoru 
go. O skarżony czyni w rażen ie  człow ieka inteligen­
tnego, ubrany  starannie, a naw et z pew nym  w y ­
kw intem  zeznaje po rusljjit. powoli i jakby  z  nam y­
słem. W  chwili, gdy Cłddajemy num er pod p rasę , 
ijji/.iwodm czacy trybunału  zaczyna staw iać B.
Hlibowickiemu pytania. (Zr tę rubrykę R edatcjs nie bierze «.iitp©wftutlzialności.)

Tel. 32-88 Tek 32-H3 Tel. 3 2 8 8  T J .  32-R3

T E L E G R A M Y  P. A. T

Sję
°d tych haseł...

Szarpnęła Go za serce niedola tłum ów
p 0 , 0 robotnicze znalazło w  nim siineg-o piewcę 
,.j . tam tem  carskim  zstępow ał w  podziemia 

żle .Polonia irredenta" kula rniecz czynu.
Zrazu poeta pow ieściopisarz tw órca  dram a- 

G czny przerzucił się z czasem  na pole badań 
tiaukowPbh, szczególną pośw ięcając troskliw ość

W Y 3 A Z D  P R E M I E R A  D o  K RA K O W A .
K ra k ó w . W sobotę rano przybędzie tu Prezy­

dent Ministrów Ponikowski- Jak podają dzienniki, 
Prezydent Ministrów zabawi w Krakowje do niedzielę 
wieczorem.

Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ SEJMU.
W a rs z a w ? . Komisja konstytucyjna uchwaliła 

wedle referatu- p. Bu ka 8 artykułów, dotyczących 
zgłaszania państwowych i okręgowych list kandyda­
tów. Co do list państwowych uchwalono, iż zgłosze­
nia tych list mają być podpisane, co najmniej przez 
5 posłów lub senatorów ustępującego Sejmu, albo 
Senatu albo też co najmniej przez 1000 wyborców, 
co najmniej 2 okręgów wyborczych po 500 w.bor- 
ców, 1:; dego okręgu. Podpisy mają być urzędown;e- 
poświadczone. Wniosek p- Dubanowicza iż „państwoa 
wa lista kandydatów może być ważnie oyłoszona 
tylko przez 5 nosłów !ub senatorów" nie uzyskał 
większości. Referent p. Buze t wyraził zdanie, tź ko 
nieczne jest ustalenie w ordynacji wyborczej w jakim 
jeżyku można zgłaszać i drukować listy kandydatów. 
Komis:a przychyliła się do tego zdania i wezwała 
rząd, aby przedstawił komisji odpowiedni wnio^^k.

L I .  S H T H i  K M .  S f f i f i T M ®
(cicho pisząc*) jest czerni więcej, r»ż zwykłą 
oooo maszyną do pisinkt. ooon
Czerni znacznie więcej, Kupując ją naizywa Pan 
nie tyłka najlepszą smeryAłrńską maszynę do pi­
sania, lecz takie - lasł not toast — ntowenione 
godzinę spokojwego rr.ęćienia — wartościowy śro­

dek, teniznjący w-yererpartf system nar.zowy
Lecz nie w tem leży jądro rzeczy, żc L. C, Smiih 
& Bross S‘lcnt stel rzeczywiście wężej «4 maszyn 
do puania Innych systemów. Tu chodzi o to czy 
nia posiadając tej maszyny zdota Pan rorrefnąć fcj*. 
dykołwiek to maitimum eneręi,,  k tóratkwi w Panu  ?
Do nabycia w fabrycznym składzie na Fotskę:

I i iM  ilsinsa, Erate, Tel. EM
Jedyne źródło korzystnego kupna.

107)5
t e i  3 2 -8 8  Tel. 32-BÓ l e i .  32  8 8  i» ł 3ł£4ST
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S t-sm ls ta w  GssteckB
s ę d z ia  o k r s j o w y  w e  L w ow ie

zmarł opatrzony SS. Sakcanwntami dnia ^3 p»ż- J 
dciernika lSttit we Lwowie. Zwłoki złożono dma 
żł. październPia 1921 na cmentarzu Łyczakowskim.
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Rozmaite obwieszczenia.
C. g. I. a. 341/21/7. E d y k t .  P r z e c iw  M ac ie jó w ' 

S z w a s ! ,  k tó re g o  m iejsce  p o b y tu  je s t  n ieznane ,  y/nicsio- 
n ym  z e s ta l  do  Sąd u  o k rę g o w e g o  w Ja ś le  p rz ez  K aspra  
O ko  p o zew  o z a p ła tę  20 d o la ró w .  Na p o d s ta w ie  po­
z w u  w y z n a c z o n o  p ie rw sz a  aud ienc ję  na  16. l is topada  
1921 godz. 9 p rzed p o łu d n iem .  C e lem  s t r z e ż e n ia  p r a w  
M ac ie ja  S z w a s t  u s ta n a w ia  się P a n a  D ra  W o jc iech a  
Ju r a s z a ,  a d w o k a t a  w  Ja ś le  k u ra to re m .  T e n ż e  k u ra to r  
z a s tę p y w a ć  będzie  M ac ie ja  S z w a s t  w  rzeczo n e j  s p r a ­
w ie  na  jego  k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki on w 
sądz ie  się nie zgłosi iub pe łn o m o cn ik a  nie zam ianuje .  

S ąd  W r ę g o w y ,  O ddz ia ł  I.
J a s io  dnia  22. p a źd z ie rn ik a  1921. 11033

* C. g. I. 200/21,1. E d y k t .  P r z e c iw  E w ie  i  L ibów  
iK ucharow ej ,  k tó r e j  m-icijctr p o b y tu  j e s t  n iez n an e -, 
w n ie s io n y m  z o s ta ł  do  Sąd u  o k r ę g o w e g o  w Ja ś le  p rzez  
A n d rz e ja  K u ch ara  p o z ew  o 1078 d o la ró w  ara.  N a  pod­
s ta w ie  p o z w u  w y z n a c z o n o  p ie rw sz ą  aud ienc je  na  7. 
l is to p ad a  1921 o godz. 9 rano. Celem  z a s t r z e ż e n ia  p r a w  
E w y  z L ibów K u c h a ro w e j  u s ta n a w ia  się  p a n a  a d w .  
D ra  R z u ch o w sk ieg o  w  Ja ś le  k u r a to r e m .  T e n ż e  k u r a ­
to r  z a s tę p y w a ć  będzie  p o z w a n ą  w rzeczone j  s p ra w ie  
n a  jej k o sz t  i n ieb ezp ie cz eń s tw o ,  dopóki o n a  w sąd/.ic 
się nie zgios i  lub p e łn o m o c n ik a  nie zam ianuje .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  I.
J a s ło  dnia  27. p a źd z ie rn ik a  1921. 11015
L. cz. C. 519/21. P r z e c iw  n iew iad o m ej  z ż y c ia  i 

m ie jsca  p o b y tu  Alcie  S ch n e id e r  z T a r n o r u d y ,  k tó re j  
m ie jsce  p o b y tu  nie je s t  znane ,  w n ió s ł  Antoni M e n a r -  
tow icz ,  roinik  z T a rn o ru d y ,  do tu te jsz eg o  S ą d u  p o z ew  
o uznan ie  i w p is  p r a w a  w ła sn o śc i  do pbud. lka t .  118 
gminy T a r n o r u d a .  N a  p o d s ta w ie  tego  p o z w u  w y z n a ­
czono  ro z p ra w ę  na  dz ień  16. g rudn ia  1921 godz ina  9 
ra n o  w tu te j s z y m  S ądz ie  sa la  r o z p ra w  Nr. 5. C e lem  
s t rzeżen ia  p r a w  n ieobecnej  Alty  S c h n e id e r  z clouiu 
T re i s te r ,  u s ta n a w ia  się  k u r a t o r e m 'a d w o k a t a  D r a  B o r -  
k o w ic za  w  Sk a lac ie ,  k t ó r y  z a s tę p y w a ć  ią b ędzie  na  jej 
k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  ta k  długo, póki ona  s a m a  w 
Sądz ie  się  nic zgiosi lub p e łnom ocn ika  nie zarnianm e. 

S ąd  p o w ia to w y -. O d d z ia ł  [.
S k a ł a t  dnia  4. p a źd z ie rn ik a  1921. 10997 1—3
C g XIV a 340/21/1. E d y k t .  P rzeciw ' n ieobję te j  m a ­

sie sn a d k o w e i  po śp. J u r k u  Bcłej  w n ie s io n y m  zo s ta ł  
do sądu  o k r ę g o w e g o  w  S ta n is ła w o w ie  p rz ez  Józefa  
G ra b a r s k ie g o ,  ro ln ika  z T o m a sz o w ic e ,  p o z e w  o z w r o t  
15 d o la ró w  a m e r .  lub 34.500 mk. z pn. N a  p o d s ta w ie  
pozw u  w y z n a c z o n ą  z o s ta fa  1. au d ienc ja  n a  dz ień  9. 
w rz eśn ia  1921 godz. 9 ra n o  sa la  n r .  70. C e lem  s t r z e ­
żen ia  p ra w  p o z w an e j  m a s y  u s t a n a w ia  się P a n a  d ra  
J a n a  .M nndyczcw skiego ,  a d w o k a ta  w S ta n is ła w o w ie ,  
k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a to r  z a s t ę p y w a ć  b ęd z ie  n ieobję tą  
m asę  s p a d k o w y  w  _rzeczo n e j  s p r a w ie  n a  jej k o sz t  i 
n ieb e z p ie c z e ń s tw o .  Rlopók? o św ia d c ze n i  sp ad k o b ie rcy ;  
w  sądz ie  się nie z g ło szą  lub p e łn o m o cn ik a  nie z a m ia ­
nują.

S ąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  XIV.
S ta n is ła w ó w ,  dn ia  23. s ie rpn ia  1921. 10942
C. 356f2 I /Ł  E d y k t .  P r z e c iw  n ie w ia d o m y m  z m ie j­

sca  p o b y tu  H a w r y le  Hocaniuk ,  M yk iec ie  H ocaniuk ,  sy-

jcd n c fo czn e j .  Por-'-'
s iadan ia  i zn iesienia  w sp ó łw ła sn o śc i  realnośc i  w m a - j d y  w y m ien io n e  pod ni są K on trak to w e  ( z"-o w ze) i
n iaw ie .  Na p o d s ta w ie  m r/w u  w y z n a c z o n o  audjenc 
dzieśi 12. grudnia' 192) godz. 9 rano. C e lem  s t r .

na I da ją  praw  a <io s tabilizacji ,  u p ra w n ia ją  je tu: pięr-
1 w s z w i s t u ;

p r a w  p o z w a n y c h  ustanaw ia- się 
ka  w M an iaw h ;  k u ra to re m .  J e

P a n a  Michała  H o c& n lu -} opróżn ien ia .  Za  udzie lenie  m ieszkan ia .
arat-or z a s tę p y w a ć  | w r a c a j ą  l e k a r z e  p r z y r i:jcą

ś\viat?a i 
i o na!e;v

będzie  o p z w a n y c h  w  r tfeczonej S u r jw ie  iv.i ic;i 
i n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki o; i i w  sąd z ie  sic n;i 
sza  lub pe łn o m o cn ik a  nie zam ianu ją .

Sąd  p o w ia to w y .
So ło tw ir ia  dnia 14. p a źd z ie rn ik a  1921.

kosz t
zgto-

10918

Spadki
T. A. 339/20/8. E d v k t  w z y w a ją c y  n iez n an y c h  d z ie ­

dz iców . Ję d rz e j  Tupiak ,  ro in ik  w Ł adzin ie ,  z m a r ł  dnia 
25. l is topada  1920 r. nie p o z o s ta w ia ją c  o s ta tn ie g o  r o z ­
p o rz ąd z en ia .  S a d o w i  n iew iad o m o ,  c z y  pozosta l i  d z ie ­
dzice, U s ta n a w ia  się zate tn  p. M ichała  Sm olen ia  po 
Ja n ie  w  Ładzin ie  k u ra to re m  spadku .  Kto z am ie rz a  
zg łos ić  ro szczen ie  do  sp ad k u ,  win ien  o tern don ieść  t e ­
m u są d o w i  w  ciągu jednego  roku ,  l icząc  od dn ia  dz i­
s ie jszego  i w y k a z a ć  s w e  p r a w a  do spadku .  P o  u p ły ­
w ie  teg o  c za so k re su  w y d a  się sp a d e k  ty m  osobom , 
k tó re  w y k a ż ą  sw e  p ra w a ,  o i leby z aś  p ra w  nie w y k a ­
zano ,  sp a d e k  p r z y p a d n ie  s k a r b o w i  P a ń s tw a .

C S  ad p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I.
R y m a n ó w  dnia 12. s ie rpn ia  1921. 10978 1—3

ftonkursy.

i

W s z y s c y  i e k a i / c  o b o w iązan i  są  m ie sz k ać  w / . ł-k .? '  
dzie,

P a ń s tw .  Z ak ład  d ła  u m y s ło w o  chorych .
D y r e k t o r  Z ak ła d a :  Dr. J .n h ib e rg e r  nip.

K u ip a rk ó w  dnia  3!. p a źd z ie rn ik a  1921. 11020 1— 6

Emilii h spiró Dinsniii ta vm
T. IV. 8/21/5. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u /n "  

nia za zm a r łe g o .  Józef  G o ch o w sk i  syn  Ja n a  i A, 
z R y c h w a id u  p o w o ła n y  do s łu ż b y  w o is ro w c j  w u 1-- 
1915 r., zo s ta ł  p rz y d z ie lo n y  do 30. pp. w  Przertf .» i . 
n a s tęp n ie  w N o w y m  Sączu .  W y s ł a n y  n a s tęp n ie  w  
f ro n t  w łosk i ,  dosta ł  się. do n iewoli ,  skąd  -częafo 
w nie  p o ro z u m ie w a ł  się z żoną, atoli  po o t r z y m a 1.i;; » 
s ta tn ie j  k a r tk i  dnia 22. c z e r w c a  191S p rz ez  żonę w r./.e!- 
ki śiad za  nim zag inał .  G d y  za tem  p r z \ j ą ć  na leży ,  ż : 
z achodzi  u s t a w o w e  d o m niem an ie  z pa r .  2-1 u. c., p i*c-  
to w d r a ż a  się  na  p ro śb ę  Marii  G o c h o w sk ie j  p o s tę p o ­
w a n ie  celem  uznan ia  za  z m ar łeg o .  W y d a je  się p rze to  
ogólne  w e z w a n ie ,  a b y  udzie lono S ą d o w i  lub k u ra io -  
ro w i  P a n u  a d w o k a to w i  W ła d y s ł a w o w i  M o s sa ro w i  w 
T a rn o w ie ,  k tó re g o  ró w n o c ze śn ie  u s ta n a w ia  się o b ro ń ­
cą  w ę z ła  m a łż eń sk ie g o  w iadom nśśc i  o p o w y ż  w y m ie ­
n ionym . Jó z e fa  G ro c h o w sk ie g o  w z y w a  się, a b y  p rzed  
niżej wymienW myni S ą d e m  s t a w i ł  się lub w  innv  spo ­
sób  uw iadom ił  o s w e m  życiu.  S ąd  tu te jsz y  na p o n o w n a  
p ro śb ę  po dniu 22. m aja  1922 ro z s t r z y g n ie  o uznaniu 
za  z m ar łeg o .

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
T a r n ó w  dnia  15. w r z e ś ś n i a  1921. 10979 1— 3

T .  13, 19/4. V. d iu ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  celem  i d o  
w o d n ien i . i  śm ierc i  T e o d o r a  K u c h a rsk ie g o  z H leszow a.  
T e o d o r  K u ch arsk i  s .  n lana  i E r .doźji  rei.  gr .  k a t  nr - 
d z o n y  ii a diut: 14 wrześni- i 1865 w H o ie rz o w ie  zo s  ąi 
w  io . :u  4915 z p o c zą tk ie m  c z e rw c a  c w a k u o w  nv p rze  
w ła d z e  r o sy j sk ie  na  w s c h ó d  o d  lir.ji b o jo w e j  a  w e d le  
zeznań  ś w ia d k a  M  t rony  S z a ran  cw:c< na fo lw a rk u  R y b -

z a o p a t r z o n e  w s tem pe l  na 10 M kp.  a d r e s o w a n e  do Mi­
n i s te r s tw a  Z d ro w ia  Pu b l iczn eg o  w W a r s z a w ie ,  p r z e ­
sy ła ć  n a le ży  na  r ęce  d y r e k to r a  p a ń s tw o w e g o  Z ak ład u  
dia u m y s ło w o  c h o ry c h  w Kul p a rk o w ie ,  na jda lej  do dnia 
31. l is topada  1921. Późn ie j  w n ie s ione  p o d an ia  nie będą  
uw zg lęd n ian e .  Do podań  n a le ż y  d o łą c z y ć :  a) M e t ry k ę

ztu w zgl .  u rodzen ia  celem  s tw ie rd z e n ia  w ie k u  ubić- c y 'K ' ś k i  z K ucharsk-ch  Myfcie-ya w dr ■ ±a - ię i osi
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W PRZESTWORZU.
P rze ło ży ła  z francusk iego  

Marja z D zieduszyckich Komorowska.
(C iąg dalszył

Ach ! Janka nie łudziła się bynajm niej. Niepo­
dobna było W ilhelm ow i żyć w  atm osferze różo­
w ego lotusu, nie odu rzyw szy  się n ią  potrochę... 
gdzież z resz tą  m ożnaby znaleźć człow ieka w  je­
go wieku, k tó ry b y  się oparł pokusie? — Lecz to, 
czego doznaw ał, by ła  tylko gorączka chw ilow a, 
ulotna zajęcie się uroczem  stw orzeniem , takie z re ­
sztą z k tórem  Witihehn w alczy ł i k tóre  od siebie 
o d itychał... A W ilhelm by ł z resz tą  rów nież in tere­
sow nym  tow arzyszem  życia dla Amy, iak ona to ­
w arzyszką  dla niego., czyż się sam  o tern nie 
przekonał... ten rozw ód, k tó ry  Jankę zrazu tak 
bardzo zadziw ił, tak był rozsądnym , jak szalonem  
było m ałżeństw o, co go uczyniło nieuniknionym... 
W ilhelm zdolny !...

Janka odnajduje daw nego przyjaciela !... Za­
ży łość się, naw iązana na now o stanie g łębszą  i 
poważniejszą... A w ów czas... Kto wie, co nastąp i?

Wilhelm staw ał się sta rszym  z dniem k aż­
dym... pojęcie jego o życiu i m ałżeństw ie m ogły 
uledz zmianie... A gdyby cierpiał nad sw oją sa­
motnością... gdyby mu się dom ow e ognisko w y d a ­
ło nagle zbyt znnnc i puste?... G dyby oderw any 
na chw ilę od pracy , poszukał w około siebie m ęż­
nej i oddanej mu tow arzyszki, takiej, co b y w a  po- 

w  ż j c ł s ? , *

L. 11.273. W  m y ś l  polecenia  M in i s te r s tw a  Z d ro w ia  
P u b l iczn eg o  z dn ia  13/10 1921 p o d  Z. 29088/7107121, 
rozp isu ję  k o n k u r s  na n a s tęp u jąc e  w o lne  p o sa d y  l e k a r ­
skie  w P a ń s t w o w y m  Z ak ład z ie  d la  u m y s ło w o  ch o ry ch  
w K u lp a rk o w ie :  1) P r y m a r ju s z a ,  p e łn iąceg o  obow iązk i  
p r o s e k to r a  i k ie ro w n ik a  p r a c o w n i  l e k a rsk icn  z p o b o ­
ram i u rzęd n ik a  p a ń s tw o w e g o  VI. s topnia.  2) P r y m a ­
r ju sza  o d d z ia ło w eg o  p o b o ram i  w y ż e j  w y m ien io n y m i.
3) D w ó ch ,  wzgi .  t r ze ch  o rd y n a r iu s z y  z p o b o ram i  u- 
rzed n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  VII. s topnia .  4) T r z e c h  wzgi.  
c z te re c h  se k u n d u r ju sz y  z p o b o ra m i  u rz ę d n ik ó w  p ań ­
s t w o w y c h  VIII. s topnia .  5) D w ó ch  l e k a r z y  pom ocn i­
cz y c h  z u p o sażen iem  u m o w n em , odpow iada. iąeem  po­
b o ro m  u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  IX. s topniu.  P o d a n ia  I na  k o lo  K ozow y u z i ę t o  F-‘d  n a  K u cn ą-sk ieg o  z p o w o

>:u c z e rw o n k i  d o  ro sy jsk ie g o  szr-PMu. G d y  S irani "W-
c z o w a  za  3 dni p r z y s z ł a  s ię  c o w i e d J i f ć  o jeg o  s t  n e
z d ro w ia ,  o ś w ia d c z y ła  z j ę t a  w  sz p i t a lu  s i o s t r a  m l ' -
s ie r tlz ia ,  żc  K u ch arsk i  z m a r ł ,  t ‘ go  już  po-rhow ano  
i w y d a ła  S a r s n o w ic z o w o j  jego  b  .ty i t l e  ak.  G d y  w o ­
bec  r o w y ż  ? e g o  e s t  p raw C .o p o d o b u em ,  że  F e d o r  Ku 
ch s rsk i  p o n ió s t  śm ierć ,  p r z e t o  na  p r o ś b ę  j e g o  br .. tarń-

ba, żeby go kiedykolw iek pokochała. P rzed  chw i­
lą oślepiła Jankę zazdrość... 1 jakież to dziw ne ! 
P rag n ąc  gorąco, żeby Amy W ilhelm a nie ko-chala, 
niedaleką jednak by ła  Janka od tego, żeby jej 
mieć za złe to w łaśnie, że go nie kocha... B iedna 
m alutka Am y ! O na dzieckiem przecież ! C zy się 
w ogóle może w  jej w ieku kochać !

■Janka czuła się życzliw ie dla Am y usposo­
bioną, p ragnęła  mieć ją u siebie, m ódz się do 
niej uśm iechać i ściskać ją... I gdy coraz to g łęb­
sze ciemności za lew ały  pokój, w o ń  zaś róż s ta ­
w a ła  się in tensyw niejszą i bardziej tajem niczą 
w skutek  zapew ne t«go, że one p rzestaw ały  być 
widoczne, — po w tarza ła  Janka.

— Będę nad nią czuw ała. S tanę się p raw dzi­
w ą przyjaciółką... i ufam. że danem  mi bBfzie po­
w ierzyć kiedyś szczęście jej, uczciw em u człow ie­
kowi, k tórego  pokocha

cir
g a ją ce g o  się o posadę ,  g d y ż  w y m a g a  sit: t i iep rzck ro -  
czo n c g o  wieku lat  40. W y ją tk o w o  na  s t a n o w isk o  p ry -  
n ia r ju sz y  może b y ć  w razie  od p o w ied n ich  k w a l i f ik a ­
cji uw zg lęd n io n y  v, iek  p o n ad  40, ale poniżej 50 lat. b)
D yp lom  lek a rza ,  u p ra w n ia ją c y  do p ra k ty k i  lek a rsk ie j  
w  P a ń s tw ie  P ę t sk ie m .  c) O b y w a t e l s tw o  polskie  i n ie ­
p o sz la k o w a n a  p rzesz ło ść ,  d)  Krótki  r y s  ż y c ia  z d o w o ­
dam i n a b y ty c h  kwalif ikac j i ,  a  w szczegó lnośc i  na 
s t a n o w isk o  1) d o w o d y  d o k ładne j  zn a jom ości  anatom ii  
pa to log icznej  i bak te r io log i i ,  a  p o ż ąd a n e  są  t a k ż e  g łę b ­
sze  w iad o m o śc i  z  chcmji lek a rsk ie j  i se rologii .  N a  s t a ­
n o w isk o  2), 3) i 4) d łu ższa  p r a k ty k a  p sy c h ia t ry c z n a  

9
Janka p rzesta ła  p łakać. U śm iechała się 1 

drw iła sam a z  siebie i z m arzeń najpierw szej sw ej 
młodości, co zbudzone nagle, k o ła ta ły  na. now o 
w  jej duszy. ' Jjące pom iędzy ich inteligencjam i, oraz cechami

P o tem  zaś zw róciła  się m yślą ku Amy. — ich usposobień, a jednak spo tęgow ały  ty lko sym - 
Am y nie kochała W ilhelm a dotychczas i nie trz e - jp a tję  ich w zajem ną, A m y  nie pow ierzy ła  dotych-

■. ° -
w n ie  ce lem  e d o w o a n ie r . i a  z a s z b i  śm ierci  z.rcin oner,o .  
W y d a j  ‘ s ę p r z e t o  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  a b y  uv.-:a d o n i io n o  
S a l  aż  do  d n ia  1 m a  a 1 0 .2  o z ag i in c rw m  Fe  m rze  
K ucharsk im . P o  u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  ; z a s o k re s u  i po 
p r z e p r  w a d z e n i u  i p o d  ęc u d o w o d ó w  b ę d z ie  r o z s t r z y ­
gn ięte  o d o w o d z b  zas lej  śm ierc i .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
S !r y f, dnia  1 c z e r w c a  1920. 10993
T. 179/21/4. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u 

z n a n ia  ? a  z m a r łe g o  i ce lem  r o z w ą z a n  a  m . ł ż e ń s -v> a. 
O łck sa  F c d u n ió w  ryn T e o d o r a  i M iai.j , i r o d - o n y  5 
styczni:: 1885 v. T n n i : wic f r .  ka t.  j ro spo t ia rz  zamic-sz-

g z y s t e n c . i a  w y d a w a ł a  s i ę  o b y d w o m  ł a t w ą ,  c h o ­
c i a ż  n i e u s t a n n e  p r z e b y w a n i e  z e  s o b ą .  c o  m o g ł o  w 
n i e m i ł y  n a w e t  s p o s ó b  u w y p u k l i ć  r ó ż n i c e ,  i s t n ie -

Janka m yślała  już naprzód, i to z uczuciem 
trw ogi, nie pozbaw ionej namiętna, ciekaw ością, o 
zw ierzeniach, k tóre, pod w pływ em  zbliżania się 
ich *vzajem ncgo, w śród w spólnego pożycia, Amy 
jej niezaw odnie czynić będzie... Cóż odczyta w 
serduszku, k tórego  głębin nie zbadała dotychczas 
i w  k tórem  zapisana jest może w łasne jej p rzy ­
sz łość?

.Trzy minęły tygodnie... I chociaż nowa e-

czas Jance żadnych swoich tajemnic.
B yła ona ładną i serdeczną, zaw sze  zajętą 

zastośow yw aniem  sie do tego, co m ogło być  p rz y ­
jaciółce jej miiem... Z achw ycała  się coraz to b ar­
dziej panna Albin, k tó rą  w zru sza ła  entuzjazm em , 

■okazywanem jej z ogrom nym  w dziękiem , a także 
rnłodociarsem i szczętem  zaufaniem .

Amy prostą  by ła  i n a tu ra lną ; w praw dzie  Jan ­
ka w id y w ała  ją przedtem  w eselszą i bardziej roz­
m ow ną, nie m ogła jednak stw ierdzić  i teraz, by 
by ła  sm utna i ponurą; tylko k ask ad y  jej śmiechu, 
śmiechu słodkiego i perlistego, co przypom ina! 
przeźrocza  czystego źródła, rzadziej się daw ały  
słyszeć... Nie; zdaw ało  się Jance, b y  Amy u k ry w a­
ła lub chciała u k ry w ać  sw oje myśli... C zyż z r e s ^ ą  
nie było  pow iedziane, że  się Janka m iała w sz y s t­
kiego dow iedzieć od W ilhelm a?

P o  sprow adzeniu  się sw-em do Janki i po w y ­
jeździ e W ilhelm a, Amy nie w zm iankow ała  przez 
d łuższy czas ani razu o zam ierzonym  rozw odzie, 
pew nego jednak dnia w yszło  sam o i Janka dow ie­
działa się z jej ust, że się w idziała z adw okatem , 
w skazanym  jaj przez W ilhelm a i że mu poruczyta 
osta teczno  prow adzenie sw ej sp raw y . Miał on na 
pisać „podanie" w  imieniu Amy, w  k tórem  ona ża. 
da rozw odu, co stanow i p ierw szy  ak t p ro cu lu ry .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lub w' inny s r o s  b  u w ia d o m i ł  o s w e m  ż.y.iu. S ąd  lut-, j- 
«zy na  po  u* w .ą p r o ś b ę  do -iero po  u łyv.u: sze śc iu  
(O) m ies ię  y, l icząc  o J  dnia  . -g ło rz en ia  m nie jsze j  u- 
c u w aty  w „ G a z e c ie  Lw w. 1.1ej“ r o r s i r z y g n ic  o u. jia- 
niu t a  z ei . l e g o  i o r o z w ią z a n iu  m ałżeństw u .

S ą d  o k i ę g o -. *  Ouuziai:  IV.
Stryj,  d n ia  5 j a ż t l a e r n i b a  1921. 10996

T. 668/21 W d r o ż e n ie  p o s i ę n o w a n  a  ce lem  u z n a ­
nia z a  l i i i?  ł eąo .  D v t ro  P r o k o p ó w  sy n  W a s y la  u r o ­
d zony  10 a t r w c ? .  ititiO zam  e sz k a iy  w P o d ła ż u  Sn. 
S ta n is ła w ó w  p o w a ł  n ' o g o n a  m ob il izacją  do  w o j s k a  
a u s t . .  o d s  rc.&! na :,-on; i od  t e g o  cza su  i .im a u nim 
ż ad n e j  wi ć o m o śc i .  G d y  z ac h o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie ­
m an ie  s m u c i  te g o ż  w dr  : ż a  s ię  na  p r o ś b ę  N as tun i  
P io k e  o w  p o s l ę p o w a n le  c - ie m  u z n a n ia  za  Cm a r  i ego  
z ; :g in 'onego .  W ia d o m o śc i  o zag in io n y m  n a leży  udzie l ić  
Są otwi lub k u ra to ro w i  O iek  :e S ta s iu k o w i w P o d u ż u  
D -ny tra  p r o k o " ó w  w z y w a  f i? ,  by p rz ed  p o d p isa n y m  Są- 
' cl rn jaw ił  s ię  lub w  inny s p o f ó b  d l /.nać o  su n /n  
i y  u. Sąd  u-.: p o n o w n ą  p r o ś b ę  po  dniu 20 mc a  1922 
W yda o z t e t u z n e  o rzeczen ie .

. ąd  okręep."  y O d |i :  ial  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dnia Z4 p a ź d z ie rn ik a  1921. 109!.'0
T. V. l/il.GO 5. W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a n iu  celem  

uzn n i '  za  z m a r łe g o .  Jó z e f  i łu -ze t ,  u ro d z o n y  1859. ro k u  
w Pk  ik ó w c e ,  ty *  B U ż e j  i M ig d a ic n y ,  n r z ; d  30 laty  
w yjechut  oo  Am eryki i o d  p r z e s z ło  10 I - i  nie m a o nim 
ż ad n e j  w i . .do?  o ś c i .  G d y  zatefli  pi zy jąć  ua ieży ,  ż e  z a ­
chodzi  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  z §  24. !. 1. u i :\vv c 
'* d i ? ż a  s ę  i;:, p r o ś n ę  Ja n a  R u sz la  p o s t ę p o w a n ie  celem 
uz ai.iu zu z m a r łe g o  z a g i n i o n e j ; ,. V. y d a ie  się  ogólne  
W ezw anie ,  aby u d z ie lo n o  b ą d o w i  w ia d o m o ś c i  o  po  wyż 
w y .eu io n y m .  Jó ze fa  R u sz ta  w ą y w a  s ię  a b y  p r z e d  n iżej 
W ymienionym  S *dcn i  s taw i!  się lub w inny s p o s ó b  u w ia ­
dom i;  o sw e tn  życiu. S ąd  t u te j s z y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  
i o  dniu 10. ir.itj a  1922. rozs t rzygn ie  o uznan iu  za  z m a r ­
łe g o .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  d n .a  20. a e i p n i a  1921. 10.003
T. lo . 21 i .  W ik lo r a  D ęb iec ,  c ó rk  i Ig n aceg o  i K a ­

tarzyny ,  w lu śc ia n k a  z R y m a n o u m  o d d  n >. z o s t a ł a  do  
N akładu  u m y s ło w o - c h o r y c h  w K ulpa  kow ic ,  t t -ąd  p rzed  

-11 Jaty z b .e - i a .  O-i t e g o  czasu  w sz e lk i  ś l a d  z a  n -J  z a -  
.g i.ąk .-.ąd o k j ę g o w z  w S a n o k u  w z y w a  k a ż d e g  ), k toby
0 ż ci.: W ik tor j i  D ę b  ec  miał jak ą k o lw iek  w ia d o m o ść ,  
aby d r  o tern z u a e  S ą d o w i  w  p r z e c ią g u  1-go ro : :u  od  
dn .a  o g .o s? e n ia  te g o  w e z w a n ia .  Jeże l i  w tym  c z a s ie  Sąd 
**ie o trz y m a  ż i d n e j  w  adoit i  s d  « życia  jei u z n a  j;; 
na p o n o w n y  wiucijck M ar,;  D ę b iec  z a m ę ż n e j  S tog i  i a  
t tnar ią .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z .a ł  IV.
S a n o k ,  dn ia  13. p a źd z ie rn ik a  1921 J0.97C
T. 31/UO 6 . EdykL  F ra n c is  tek  T ę c z a ,  syn  A n to  

®iego i K a ta :z v n y  r . j j i ik ,  ,• n. kat., u io c k o n y  18 3  w Ru 
Chowie,  Ural u d z ia ł  w  w o jn ie  św ia to w e j  mu f r o n c e  
^ ło sk im ,  gdz ie  te ż  d o s ta ł  s ię  d o  n iew oli  w łosk ie j  w k :o -  
f*l w e d le  z e z n a ń  ś w ia d k a  Ignacego  Dudy  z m a r ł  o k o ło  
Jl- s iy c ż  a 1GI9. a św ia d e k  t e n  o g lą d a ł  t eg o  z w ło  i
1 od  fego  cza su  nie m a o r;im ż ad n e j  w ia d o m o ś c i .  N.t 
^nior.ąir żony  w d ra ża  s ię  p o s t ę p o w a n ie  ce lem  ustaleni,', 
d o n o d u * j e g o  śm ierc i ,  w z y w a ją c  k a ż d e g o ,  k to b ?  t.J .ii 
0 u m v;iaciom ość a  ta k ż e  'e g o  s a m e g o  aby  d a ł  z tiu :  
“ .'Ctił Sąd 'w, d o  t rz e c h  m ies ięcy  od  d a ty  o t ł o s z e u i  
Jjtiy tu t. j. do  dn ia  2. s t  czn ia  1922. r. l ’o tym  dniu

o rz ek n ie  o s ta te c z n ie  o s p r a w ie  na  w n io se k  p o -  
howny.

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z .  IV.
B rzeżany .  dnia iu .  s ie rp n ia  1921. l W 9 g
T. 191/21. Z a r z ą d z a n i e  p o s t ę p o w a n ia  celem  u d o  

^ • d n j e n t a  śm ierci  I M i S t a ^ o d u b  u ro d z o n ?  26/11 JSśż 
**nj;eszkały w  M ykie tyńcach  Sp. S t  m is ła w ó w  powoł.atiy 
0 d ': ;ą  m o b i l i z a c j i  do  w o jska  a u s i r .  o l - z e d ł  t:a f rcu t  
^ Jak o'", hocizcnki wyk s z a t y  w lec.ic 1915 roku  z o  t a : 
" a wiosKtm f r c n c ie  zab ity .  G d y  w o b e c  te g o  jes t  p.rawdo- 
^opub K. że  o s o b a  wyrrueniona  p o n io s ła  śm ierć ,  z a rz a -  
,?a i>ię na  w n io se k  Anuv S ta r o d u b  p o ^ ę p o w a n i e  celem  
U w o d n ie n i a  ;cj śmierci,  a  z a r a z e m  o g ła s z a  s ię  w e -  

a ż e b y  d o  e n . '  15. lu te g o  1932 a lb o  S ąd o w i  
^  ' panu  D row i Pr. H a lp e ra o w i  w  S ta n is ła w o w ie  k tó- 

u s ta n a w ia  s ię  k u ra to re m  i obr .  w m a l i .  ud z  e lono  
p lf|d cm o śc i  o z ag in io n y m .  P o  up ły w ie  t e g o  term in  u i po 
k l e Prov /adzcn iu  d o w o d ó w  S a d  o rz ek n ie  ostateczni.. '

f t i o s k u .
Sąd  o k rę g o w y  O d d z .  IV,

S ta n is ła w ó w ,  d ' ia 8. c z e r w c a  1921. 10944
ą -  T. 314/21/4.  W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce ł - tn  
T P a n ia  r a  z m a r łe e o .  M ic h a ł  K o z o w y j  sy n  A d rz e ia  u . 
k o '? '27’1 1885 w N a h o r c a ih  rolni?  o s t a tn io  w  S m a r e -  
pr ,  ,e z a m iesz k a ły  bra* u d z i '.! w w o n i e  lako  ż o lm e r z  
r p. o. kr. i w e d le  p r z e u r 'W  id z o n y c h  d o c h o d z e ń
p ,8 a l ®iędo n<ewoli ro sv jk ie i  i tak św ia d c -  v o  te ra  karika  
n,le .n8 ze  Z io te]  O d ry  "ko ło  T a s z k e n tu  z m a r ł  w te jże  
y, JScowości 28/4 19id. M o ż n a  z a t e m  pruy jąć  ź  za jdą  
j s Un u u s t a w o w e g o  d o n m  e m an ia  śn t iw c i  pc> myśli § .  21 
,ttv u. c . w zy t .  ust .  z 31/3  1918 Nr. 128 d z p p .  W o b ec  
n,s w n io se k  Anny K o /o w e j  wdr;*ża s ię  p o s t ę p o w a
, celem u zn an ia  w y m ien io n e j  o so b y  z a  z it i t  l ą  
1-. m a łż e ń s k ie g o  z a w a r t e g o  n a  dn iu  t /. czt i w
t  . ’ w y m ien io n y m  a Anną K o z o w ą  z r ro z w ią -

• Wi..i:on»ości o  zag in io n y m  należy udsiciiw S;iiov. i

GAZETA LWOWSKA z dafe 5. listopada 1921-

a lbo  a d w .  Dr. F ran c is zk o w i  D z iu b czy ń sk ien iu  w e  L w o ­
wie k tóro  fi o  u s t / n a w i ń  s ię  k u ra to re m  o r a z  o b r o n i ą  
w ę z  a  ru a lż e i i sk i rg o  Z ag in io n e g o  w z y w a  się ab y  się 
jaw ił  p rz e ?  p o d p isa n y m  S a d e m  o i le  ż y je  lub  w  n?y 
s p o s ó b  da l  n u ć  o i.obie. P o  du iu  30. kw ie tn ia  1922 
Sąd  n a  |.o:io>v.:y w n io sek  w y d a  o s t a te c z n e  o rz ęc ze p ie .

Sąd o u rę g o w y  cyw ilny  O d d z ia ł  VII.
Lw ow . unia io .  p. ;żdz e rn  l;a 1921. 11017
L. cz. 1038/30/3. W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem 

u z n an ia  za  zm a: łegu. M iko ła j  K oro  śc ie l  syn Ju rk a  i T e-  
Mi ur. w D z ie w .ę t i i .k a c h  dni.i 4. s ty c zn ia  1884 roltp.k 
tam ż e  z a m ie s z a a ty  b r a t  u d z ia ł  w  w ojn ie  jaco  ż o łn ie rz  
,.»UStr i w e d le  j r / e p r o w a d z o n y c h  d o .h u d z e i i  baw ił  
w n iew o li  ; o sy jsk ie j  w A scb o b u c ie  n a d  mo. zeru kas  ;ii '  
ski. m w dn iu  K / I I  191? i obecn ie  nie d a je  o  so b ie  
zn aau  życia.  M o ż n a  z a te m  przyjąA iż z a jd ą  v< a utiki u- ta- 
w o w ć g ó  d o m n ie m a u ia  śm ierc i  po  myśli  §. 34 1, 3 u. c. 
w -g l .  us t .  z 31/8 1918 Nr. 12o d z p p .  W o b e c  1* ? ?  na 
wuiot.ek K a ta rz y n y  K o ro śc łc l  w d ra ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  
. e i s m  uznan ia  w y m ien io n e j  o s o b y  z a  z m a r ł ą  . i w  ązkn  
m a łż e ń s k ie g o  z w a r ‘e g o  na  dniu J7. c z e r w c a  1913 m ę -  
J z y  w y m ien io n y m  a v, o i to d aw czy n ią  z a ’ ro z w ią z a n e  
W -ad o m o śc i  o /.aginicmytn na leży  udzip i ić  Są d o w i  a lb o  
adw .  Dr M ojże .  zow i  D o g d c w s k ic m u  we L w ow ie ,  kto - 
r g o  u s ta n a w ia  s ię  k u ra m i  c m  o ra z  o b r o ń c ą  w ę z ła  m a ł ­
żeń sk ie g o .  Z ag in ionego  w z y w t  . i;,: a b y  s ię  jsw i ł  p rz ed  
podp isanym  Srideiu o ile ż s j e  iytf w inny s p o s ó b  da ł  
znać o so b  c. P o  dnu t  1. s t e r p m a  1921 j e d n a k  nic w c z e ­
śniej jak  w 6 m ies ięcy  od dn ia  o g ło sz e n ia  w G a zec ie  
L w o w s k ie j  Sąd na p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s ta te c z n o  
orzeczen ie .

S ą d  o k rę g o w y  cywilny O d d z ia ł  VII.
L w ó w ,  d n ia  o7. l i s t o p a d a  1921. llU*2ii

Kuratele,
P .  227/20. i. J a n a  C y g a ra  z e  S ta r e g o  s io ła  u z n a n o  

za  m a r n o t r a w u e g o .  K u ra to re m  je g o  u s ta n o w io n o  Kazi- 
u p c rz a  G ra b a  z -  S ta re g o  s i o ł ,.

S ą d  p o w ia to w y ,  O u d z ia ł  IV. 
b o b r k a ,  dii ., 22. lip a  1921. 10.967
P. Ii. 22/21. E  tyku  C h a n ę  z F r icd h o fó w  R aab  

>. Ż ó ik w i  u z n a j e  s ię  za  u b e z w ła s n o w o lu jo r .ą  z p o w o d u  
c h o ro b y  u m y s ło w e j .  K u ra to re m  jej  u s ta n o w io n o  Jó z c la  
k a a b n  z Żó łkw i.

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  II.
Ż ó łk ie w ,  d n :a  7. m arca  1321. 10.904
L VII. 15/2.) 12. O g ło sz e n ie  p o z b a w ie n ia  w ła s r r  - 

wolni ć . i ,  U c h w a ią  Sąd u  p o w ia t ,  w Stry ju  z ctn. 13. c z e r ­
w c a  1921 p o z b a w i o n o  c a łk o w ic ie  w ła sn o w o in o sc i  K a ta ­
rz y n ę  z B ia  i r s k i c a  C h o tą ż o w e j  vr D a s z a w ie  z a m ie sz ­
k a łą  z i o w o d u  c h o ro b y  u m y s ło w e :  K u ra io re m  ust n o -  
w io n o  Z e n o n a  B r z o z o w s k i ,  go, g e o m e t r ę  w l -rzeniyś tu  

S:,d i .o w i.d o w y  O. VII.
Stryj,  dnia  5. l ipca  1321. 10.305

f lm od^zacje.
T. VI. 229/21/3. Z a rz ąd z en ie  u m o rze n ia  p ap ie ró w  

w a r to ś c io w y c h .  Na, w n io se k  A nastazj i  Lięzeń vy Koj- 
i z ó w c e  poucjinujc  się  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u m o r z e u i J  
w y m ien io n y  eh niżej p a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h ,  k tó re  
w n io sk o d a w c z y m  m ia ły  zag inąć ,  w z y w a  sic p o s ia d a ­
c z a  ty ch  p a p ie ró w ,  a u y  je w c iągu sześciu  m ies ięcy  
od dnia  o g ło szen ia  z a rz ą d z e n ia  p rz ed ło ż y ł  tem u  są d o ­
wi, t a k ż e  inni in te re s o w a n i  inają  zg łos ić  sw o je  z a r z u ty  
p rz ec iw  w nioskow i.  W raz ie  p rz e c iw n y m  u z n a łb y  sąd  
po u p ły w ie  t eg o  te rm in u  te p a p ie r y  w a r to ś c io w e  za  
um o rzo n e .  O z n aczen ie  p a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h :  Dwie 
k s iążeczk i  w k ł a d k o w e  w y s ta w io n e  n a .  A n a s ta z ję  
U czeń :  P o w ia to w e j  K asy  oszczędnośc i  w K rak o w ie
Nr. 112.116 na  1 .-400 Mkp.,  P o lsk ieg o  B a n k u  k ra jo w e g o  
filii K ra k ó w  Nr. 17.003 na  3.000 kor.

S ą d  o k r ę g o w y  cy w iln y ,  O d d z ia ł  VI.
K ra k ó w ,  dn ia  19. w rz e ś n ia  1921. 10.770

T. VI. 184/21/2. Z a rz ą d z e n i -  u m o rze n ia  p ap ie ró w  
w a r to ś c io w y c h .  Ną w n io se k  Zofji P e lc o w e j  w K ra k o ­
w ie  podejm uje  się p o s tę p o w a n ie  celein  um o rzen ia  w y ­
m ien ionego  niżej p a p ie ru  w a r to śc io w e g o ,  k tó ry  w n io ­
sk o d a w c y  miał zag inąć ,  w z y w a  się  p o s iad acza  tego  
pap ieru ,  a b y  go w  ciągu roku  od dnia  og łoszen ia  z a ­
rz ąd z e n ia  p rz e d ło ż y ł  t e m u  sądow i,  ta k ż e  inni i n te r e ­
so w an i  m a ją  zg łos ić  sw o je  z a r z u ty  p rz ec iw  w n io sk o ­
wi. W  raz ie  p rz e c iw n y m  u z n a łb y  S ą d  na p o u Ł w fy  
w n io se k  po u p ły w ie  te g o  te rm inu  te n  p ap ie r  w a r t o ­
śc io w y  za  u m o rzo n y .  O zn aczen ie  p a p ie ru  w a r to ś c io ­
w e g o :  K a r ta  z a s ta w n ic z a  A k cy jn eg o  B an k u  h ip o te ­
cznego  tilji w  K ra k o w ie  Nr. 43.015 na  d w a  z ło te  ła ń ­
cuszk i  i z ło tą  o b rą cz k ę .

S ą d  o k r ę g o w y  cy w iln y ,  O d d z ia ł  VI.
K ra k ó w ,  dnia  13. w rz e ś n ia  1921, 10.771

L. cz. Nc. L  1015/21. Na w n io se k  p. R o m an a  Ujej­
sk iego,  w ła śc ic ie la  d ó b r  z P a w i o w a  p. C hoło jów , z a ­
r z ą d z a  się p o s tę p o w a n ie  c e l rm  u m o rze n ia  k w itu  d e ­
p o z y to w e g o  z 28/5 1913 na  z łożoną  policę Nr. 4617893 
na  k w o tę  25.000 Kor. o p iew a jąc ą  T o w a iz .  ubezp ie ­
czeń  ,.Nev Y o rk “ na imię R o m an a  R i t te r  von R u r -  
n ier  Ujejski w y s ta w io n y .  P o w y ż s z y  k w i t  m iał zginąć  
w  ro k u  191.4 w  czas ie  w o jn y  a u s t r jack o -ro sy jsk ie j  
p o d c za s  p o ż a ru  d w o ru  w  P a w ło w ie .  W z y w a  się p o ­
s ia d a c z y  p o w y ż s z e g o  kwitu ,  a b y  zgłosil i s w e  p ra w a  
w  p rzec iągu  pof roku  od d a ty  ed y k tu .  W  razie  p rz ec i ­
w n y m  u z n a łb y  Sąd  po  u ^ w i e  t eg o  te rm inu  ten kw it  
d e p o z y to w y  jako  p o z b aw io n y  w a r to śc i .

Sąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  1.
R a d z iec l tó w  dnia  9. w rz eśn ią  1921. 11030 1— 3
T. VI. 230/21/1, Z a rz ąd * e n >e u m o rzen ia  p ap ie rów  

w a r to ś c io w y c h .  Na w n io sek  Z y g m u n ta  B r a u n e r a  pode j­
m uje  się p o s tę p o w a n ie  celem u m o rze n ia  w y m ien io n eg o  
niżej pap ie ru  w a r to śc io w e g o ,  k tó ry  w n io sk o d a w c y  
m ia ł  zag inąć ,  w z y w a  się pos iad acza  tego  pap ie ru ,  a b y  
go w  ciągu jed n eg o  roku  od  dnia  o g ło szen ia  z a r z ą d z e ­
nia p rz e d ło ż y ł  ternu sądowi,  ta k ż e  inni in te reso w an i  

m a j ą  zg łos ić  sw o je  z a r z u ty  p rz e c iw  w nioskow i.  \V r a ­
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zie p r ż e ^ W u y m  uzńńl  b y  S ą d '  na p o n o w n y  w niosek  
po up ływ ie  tego  te rm inu  ten  p a p ie r  w a r to śc io w y  -za 
u m orzony .  O zn aczen ie  p a p ie ;?  w a r to śc io w e g o -  r-v.it 
d e p o z y to w y  L. 7678 Spółk i  k re d y to w e j  cz ło n k ó w  'i o- 
warzysliA a • w z a je m n y c h  ubezpieczeni v. K rak o w ie  na  
policę teg o ż  T o w a r z y s t w a  L. 144.813.

S ą d  o k r ę g o w y  c y w i ln y  O. Yi.
Kraków dniu. 12. w rześn iu  1921. 1W21

Firrr^.
Firm . 1211/21. Oddz. C. V. 45. W p is  do  re je s t r*

h a n d lo w eg o  firjny spó tkow e j .  Ido re je s t ru  O ddział  C. 
w c iąg n ię to  co nas tępu je :  S iedz iba  i i rm y :  K rak ó w .
B rzm ien ie  i i n n y :  R a - ta t irac ja  S t a r y  T e a t r  - -  spó łka  
z o g ran iczoną  o-.i j juwi^iziatnośiiu .  P r /c d i-n o i  p rz e d s ię ­
b i o r s t w a :  P rz e d m io te m  pr/eJ*ięł*;orstv .  u sp ó łk o w e g o  
je s t  p r o w a d z e n ie  [ i rg ed i ięb i t i r s tw a  rc s i iu i racy jn eg o  
w r a z  z wszyAlkieiut ct/.iałairii w z ak re s  tak iego  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  Vv'eiuAuąev!i;i z wy.szyakit-m napo jów  w y ­
sk o k o w y c h ,  o raz  z ak u p em  i rze i lażą  a * : . k u ió w  do 
p ro w a d z e n ia  p rz e d s ię b io r s tw a  re s ta u ra o y jn e g o  m deżą-  
cych. F o rm a  Spółk i:  S p ó łk a  z o^-raniczu.m o d p o w ie ­
dz ia lnością  w m yśl  ust. z 1. ? !•!"(> !. 55 Lł/aui. K o m ra k t  
Spółki :  K ra k ó w  dniu 17.. '■ 1921 !. rt-.p. 2SU74
C z as  t r w a n ia  spółki :  N iu  ,, ;?:/,ouy. Kapita ł  z a k ł a ­
d o w y  Spółki w y n o s i  k w o iu  y..,fi..io0 Mk. (dz iew ięć  se t  
ty s ięcy  m are k  polskich) wpłacortycii  w ca łośc i  g o tó w ­
ką. Z a w ia d o w c a m i  Spó łk i  są :  .ióżet B ogusz  cant,. W’
K ra k o w ie  ,,S t a r y  T e a t r 1' i J an  P io t r  P ie t r z a k  zaui. w 
K ra k o w ie  ul. G a r b a r s k a .  4. P o d p is  F i rm y :  Z a w ia d o w c y  
p o d p isy w a ć  b ę d ą  ii a r ię  w tcit sposób ,  że pod w y p isa n a  
w y d r u k o w a n ą  lub w y c iśn ię tą  F ir iaą  Soófki podpiszą  
dw a j  Z a w ia d o w c y  k o l le k ty w u ie  sw o je  nnzwir-Un. Cyt*o- 
szen ia  Spółk i ,  jest  ró w n ież  .zuwiadonticme .-.yóLników 
b ę d ą  d o k o n y w a n e  z a r o m o c ą  do ręczC tyc l i  itu pism za 
p o tw ie rd z en ie m  odbioru .  Dzień  wpisu  29. t r z e ś n i a  
192.1.

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O ddz ia ł  II: 
K ra k ó w  dnia  28. w rz eśn ia  1921. 1C779

Firm  1152,21 Od. C. V. 49. W p is  do re je s t ru  h a n ­
d lo w e g o  firm y sp ó łk o w e j .  Do r e jc s lm  O ddz ia ł  C. w c ią ­
gn ięto  co n a s tęp u je :  S iedziba  i inny.: S z c z a k o w a .
iBkzmieuie f i rm y :  Dom sp e d y c y j i to -h au d io w y  lm e k s -  
p o r t .  S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w icJz ia iao śśc ią .  
P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  czymitiści  h and low e
w c h o d z ą c e  w  z a k re s  sp e d y to r s tw a .  F a rm a  spółki:  
S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  w  myśl  n- 
S ta w y  z b'3  1906 L u  58 Dzup. o p a r ta  na  k on trakc ie  
spóiki  z d a ty  J a w o r z n o  2/6 1921 L. r. 1839. K a ­
pita ł  z a k ł a d o w y :  500.000 Mkp. w p iaco t ty  g o tó w k ą  w 
całości.  Z a w ia d o w c y  R o m an  P a ź d z ie rsk i  i W oli  R o ­
se n b e rg .  obaj s p e d y to r z y  w S z c za k o w e j .  Do z a s tę p ­
s tw a  Spółki  są  u p raw n ien i  łączn ie  obaj z a w ia d o w c y .  
P odp is  f irm y:  pod b rzm ien iem  f i rm y  umieszcza, łącznie  
oba j  z a w ia d o w c y  sw o je  podpisy .  Dzień wpisu:  4. p a ź ­
d z ie rn ika  1921.
- -  - -Szyci o k r ę g o w y  iąko  h a n d lo w y .  O ddz ia ł  II. - ■ u  

K r a k ó w  dnia  12. w r z e ś n i a  1921. 1093)^
Firm . 1004/21' S tó w .  V. 650. Z m ian y  i d o d a tk i ' do 

w p isa n y c h  już firm  s to w a r z y s z e ń .  W p isan o  w  re je ­
s t rz e  s to w a r z y s z e ń  z a ro b k o w y c l i  i g o sp o d a rcz y c h .  
S iedziba  S to w a r z y s z e n ia :  K ra k ó w  ul. G a rn c a r sk a  1.7. 
B rzm ien ie  f i rm y:  Z w iąz ek  polskich S to w a r z y s z e ń  sp o ­
ż y w c z y c h  w  K rak o w ie ,  s t o w a r z y s z e n ie  zare.,. z o g r a ­
n iczoną  odp o w ied z ia ln o śc ią .  Z m ian a  f i rm y  na  S p ó ł ­
dzie ln ia  Ligi k o n su m e n tó w ,  s to w a r z y s z e n ie  z ogra;: ,  
o dpow iedz ia lnośc ią .  1) C z ło n k o w ie  dy rekc j i  w ystąp ili  
Dr. M a r ian  S ta r z e w s k i .  Dr. S ta n is ła w  Kłodnieki. A u ­
gust  K ossow sk i .  Dr.  A dam  P a c h o ń sk i  i Józe f  M ą t / .  
2) C z ło n k o w ie  d y rek c j i  w y b r a n i :  Dr. F ra n c is ze k  Mus- 
sil, a d w o k a t  w K ra k o w ie  ul. K a rm el lrk p  1. 15 i Jozef 
S t a r z e w s k i  żarn. w  D ę b n ik ach  ni. B a r s k a  15. W y so -  
k o ś '  udz ia łu :  d o tąd  5 kor.  O becn ie  200 Aft o. D ata  
w p isu :  3'10. 1921 r.

Sad  o k r e e o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  II. 
K ra k ó w  dnia 14. w rz eśn ia  1921. 10934
Firm . 063'21. Od?, C. III. 273. Z m ian y  i dodatki  

o d n o sz ą ce  sis do w p isa n y c h  już w re je s t rze  h a n d lo ­
w y m  firm spółek .  P o  r e je s t ru  oddz ia ł  CO w eiągu ięto
co n as tęp u je :  S iedziba  f i rm y:  K ra k p w .  B rzm ien ie  fi r­
m y :  M u r o  M arle  i S k a  — S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  od- 
ą row łcifz ia lnością .  .P rze d m io t  p r z e d s i ę b io r s tw a :  ł . im ­
p o r t  t o w a r ó w  i w y r o b ó w  p rz e m y s łu  k ra to w e g o  i im ­
p o r t  z a g ra n ic z n y ch  to w a r ó w ,  h andel  polskimi i z a g r a ­
n icznym i to w a r a m i  w P o ls c e  ‘ i zag ran ica .  U c h w a łą
spóln lków  p o s ta n o w io n o  ro z w iąz an ie  i l ikw idac ję  sp ó ł ­
ki. L ik w id a to re m  u s ta n o w io n y  Dr. B e r n a r d  Fcniger .  
a d w o k a t  w  K ra k o w ie  ul S tu d en ck a  4. P o d p is  i in n y :  
P o d  b rzm ien iem  f i rm y  z dod a tk iem  „w  i ikwidaciie  ti- 
m leśę i  l ik w id a to r  sw ój podpis .  Dzień w pisu :  29. w r z e ­
śnia 1921.

Sad  o k r ę g o w y  iako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  TI. 
K ra k ó w  dnia 23. s ie rpn ia  1921. 10923
Firm . H 27l2l. O ddz .  Q. II. 116. Z m iany  i doda tk i  

o d n o sz ą ce  się  do w p isa n y c h  już w re je s t rze  h a n d lo ­
w y m  firm spółek .  Do re je s t ru  oddział  C) w c iąg n ię to
co n a s tę p u je :  S iedz iba  i b rzm ien ie  f i rm y:  F a b r y k a
w y r o b ó w  c e m e n to w y c h  „ G ó r n i "  spórka  z o g ra n ic z o ­
ną o dpow iedz ia lnośc ią  w  K rak o w ie .  U c h w a łą  W a ln e ­
go Z g ro m a d ze n ia  s tw ie rd z o n ą  p ro to k o łe m  n o ta r i a ln y m  
z  d a ty  K ra k ó w  25. l is topada  1919 Lr.  17748 p o d w y ż ­
szo n o  k a p i ta ł  z a k ł a d o w y  spółki  z d o ty c h c z a so w e j  
k w o t y  30U.G0U Koron czyli  210,000 M a re k  polskich  do 
w y so k o śc i  łącznej k w o ty  i .600.000 Kor. czyli  1.120,000 
M a r e k  polskich. U ch w a łą  W aln eg o  Z g ro m a d z e n ia  spói- 
n ik ó w  s tw ie rd z o n ą  p ro to k o łe m  n o ta r ia ln y m  z d a ty  
K ra k ó w  8. k w ie tn ia  1921 L t .  19161 p o d w y ż sz o n o  k tu  
p i ta ł  z a k ł a d o w y  spółki  z d o ty c h c z a so w e j  k w o ty  
1,600,000 K oron czyli 1,120,000 M arek  polskich do w y ­
sokości  łącznej k w o ty  4,000.000 K oron  c*yii AWU.OOU
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M a r e k  polskich. C a ły  k a p i ta ł  z a k ł a d o w y  w r a z  z po- \ 
, w y ż s z ą  p o d w y ż k ą  w y n o s z ą c ą  łączna, k w o tę  3,700.000 
K oron  czyli 2,590.000 M a re k  polskich jes t  w g o tó w c e  
do  K a sy  Spółki w p ła co n y .  D o ty c h cz aso w y  z a w i a d o w ­
ca  W ła d y s ł a w  Dębsk i  w T rzeb io n ce .  Dzień  w pisu :  
29. w rz eśn ia  1921.

S ą d  o k r ę g o w y  jnko h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  U. 
K raków , dnia  5. w r z e ś n ia  1921. 10926
Firm. 1030/21. Oddz. A. III. 151. Z m ian y  i d oda tk i  

o d n o szące  się do w p isa n y c h  już w  re je s t r z e  h an d lo ­
w y m  firm k u p có w  p o jedynczych .  Do re je s t ru  oddzia ł  
•A) w c iągnięto  co nas tęp u ję :  S iedz iba  i b rzm ien ie  f ir­
m y :  B e rn a rd  Ratz ,  z ak ład  g łó w n y  w  P o d w o ło c z y -  
sk ach  — zak ład  filialny w K rak o w ie .  P r z e d m io t  p r z e d ­
s ię b io rs tw a :  F a b r y k a  plornb s t a lo w y c h  m ark i  o c h ro n ­
nej , .F r ieda“ i w y r o b ó w  m e ta lo w y c h ,  tu d z ie ż  d r u k a r ­
nia h andel  ks iążkam i szko lnym i i p rz y b o ra m l  do pisa.- 
nią.  W łaśc ic ie l  f i rm y  d o tąd :  B e rn a rd  R a tz .  W łaśc ic ie l  
f i rm y o d tąd :  Efro im  R a tz  d o ty c h c z a s o w y  p r o k u r z y -  
s ta .  P r o k u r ę  udzie lono A le k sa n d ro w i  R a tz o w i  a  p r o k u ­
rę  lifroitna R a tz a  w y k re ś lo n o .  P o d p is  f i rm y :  pod
brzm ien iem  f i rm y  umieści w łaśc ic ie l  podpis  B e r n a r d  
Ratz .  Dzień w pisu :  29. września* 1921.

Sąd o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  II.
K ra k ó w  dnia  23. s ie rpn ia  1921. 10927
Firm. 109S/21. Oddz .  A. III. 146. Z m ia n y  i d o d a t ­

ki o d n o szące  się do  w p isa n y c h  już w  re je s t r z e  h a n ­
d lo w y m  firm k u p c ó w  p o jed y ń czy ch .  D o  re je s t ru  od ­
dzia ł  A) w c iągn ię to  co n a s tęp u je :  S ied z ib a  f i rm y :  K ra ­
ków  R y n e k  g łó w n y .  B rzm ien ie  f i rm y :  M. Ja w o rn ick i .  
P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  H andei  k o rz e n n y  i win.
'*A atychezasow y w łaśc ic ie l :  Jó z e f  J a w o rn ic k i  um arł .  
Sku tk iem  układu  sp a d k o w e g o  w łaśc ic ie lem  o b ecn y m  
jt.-u S ta n is ła w  Ja w o rn ic k i  w K ra k o w ie  R y n e k  g łó w n y  
Nr. -ki. P o d p is  f i rm y  d o tąd :  w łaśc ic ie l  podpisuje  M. 
' jaw o rn ick i .  O b ecn ie :  pod w y c i śn ię tą  stanip i i ją  ze
s ło w a m i  ,.M. Ja w o rn ic k i  w Krakowie** lub pod w y p i ­
san y m i  s tó w a m i  M. J a w o rn ick i  w  Krakowie® p o ło ży  
sw o je  n azw isk o  SW nis ław  Ja w o rn ick i .  Dzień  w pisu :  
29. w rz eśn ia  !92i.

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  II.
K rak ó w  duia  5. w rz e ś n ia  1921. 10928

W?ro*»ki prasowe.
P r .  392/21. W  imieniu R zeczy p o sp o li te j  Polskie j!  

S ąd  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz ek ł  na  w n iosek  
P r o k u r a t u r y  p r z y  ty m ż e  Sądzie ,  że  t r e ś ć  c zaso p ism a  
„ S p r a w a  Robotnicza® Nr. 16 z  dn ia  15. p aźd z ie rn ik a  
1921 pod ty tu ła m i :  1) „Nie w o lno  milczeć® w  us tęp ach  
a) od s łów  „ W ie m y  wszyscy®  do s łó w  „ w a ru n k o m  
bytu®; b) od s łó w  „ W ię c  burżuazja® do s łó w  „i p r a ­
ca®; c) m ię d z y  s ło w a m i  „F ra n cu sk ie j  Marał® a  s ło w a ­
mi „o to  jedyna®; d) od  s łó w  „a ileż to® do s łów  
„ p r a s a  robotników ® ; e )  od s łó w  „ cz y  robotnicy® do 
ko ń ca  a r ty k u łu .  2) „ P o  konfe renc ji  zw .  zaw.® w u s tę ­
pie m ię d z y  s ło w a m i  „ za m ie n i  walczyć® a s ło w a m i  , a l e  
będzie-*."' 3) „L iga  N a ro d ó w  a P o lsk a *  w us tęp ach  a) 
m ie d z y  s ło w a m i  ..ich zniszczenia® a s ło w a m i  „ T e m u  
dążeniu®; b) od s łó w  ,.i n ada l*  do  s łó w  „ k a p i ta l i s ty ­
cznej ententy®; c) od  słów „w  o b y d w a  w y p a d k ac h *  
do sfów  „i Rosji® • d) od s łó w  „to jes t  d ro g a *  do k o ń ­
ca  a r ty k u łu .  4) „B łęd n e  oko® w u s tę p ac h  a) m iędzy  
s ło w a m i  „ tem u  spadkowi® a  s ło w a m i  „W e d łu g  ob li­
czeń®; b) m ię d z y  s ło w a m i  „ to  samo® a s ło w a m i  „ B u r ­
żu az ja  z ru jnow ana® . 5) „ P r o g r a m  s k a r b o w y  p. M ichal­
skiego® w u stęp ie  m ię d z y  s ło w a m i  „dn ia  roboczego® 
a s ło w a m i  „Musiano®. 6) „ W is ty  z  Galicji  Wschodnie j® 
w  u s tę p ac h  a) m ię d z y  s ło w a m i  „d o ść  silni® a s ło w a m i  
„ W y b o r y  co“ ; b )  m ię d z y  s ło w a m i  „opuśc ił  Polskę® a 
s tó w a m i  „zn iszczen ie  tej®. 7) R um u n ia  „ P r o c e s  k o m u ­
nistów® w  ustęp ie  m ię d z y  s ło w a m i  „ o w e g o  p a n o w a ­
nia® a  s ło w a m i  „p rzy p ise k  redakcii®. 8> „Ameryka®. w 
u s tęp ie  od s łó w  „Za zbliżającą® do k o ń c a  a r ty k u łu ,  
żającą® do k o ń c a  ' a r ty k u łu h rU lu  ta o in n c m fw y  phrdl  
9) „Rozjuhundowiec® w us tęp ach  a) od s łó w  “ w y c h o ­
d z ą c  z  założenia® do s lo w  „ w alk i  k lasowej® ; b )  m ię ­
d z y  s ło w a m i  „g ru p a  handlow ców®  a  s ło w a m i  „ w y d a ła  
odezwę®. 10) „ J a k  k o le ja rze  l w o w s c y  o szuku ją  sam i 
siebie® w  u s tę p ac h  a) od s łó w  „O ty m  że® do  s łó w  
„ sw y c h  praw®; b) m ię d z y  s ło w a m i  „przeciwnie® a 
s ło w a m i  „Z eb ran i  żądają®; c) m ię d z y  s ło w a m i  „ s łu ­
sz n y c h  żądań® a  s ło w a m i  „Niech żyle®; d) m ięd zy  
s ło w e m  „kazali®! a  s ło w a m i  „ P e p c s o w c y  usypiają®; 
e) m ię d z y  s ło w a m i  „ p rzeb u d z i  kolejarzy® a  s ło w a m i  
„ W ó w c z a s  dopiero®. 11) „Na nutę® od s łó w  „n a  nutę® 
do  k o ń c a  a r ty k u łu .  12) T y tu ł  a r ty k u łu  n a  8 s t ron ie  w 
p ie rw sze j  szpa lc ie  od  s łó w  „dnia  8®. 13) „Kronika
miejscowa® w  us tęp ach  a) od s łó w  „ k tó r z y  potrafią® 
do s łó w  „ in te re s y  robotnicze®; b) od s łó w  „szy k u ją  
w® do s łó w  „ w p r o w a d z e n ia  s ta n u  w y ją tkow ego®  z a ­
w ie ra  zn am io n a  ad  1) a) 2) 3) c) 4) hJ 1) a. b. ln)
a. b. e) 11) 13) b. w y s tę p k u  z  p a r .  308 uk. a  nad to
ad  4) b) 1 13 b) w y s tę p k u  z p a t .  302 u. k. ad  
19 b), n a d to  w y s tę p k u  z p a ra g ra fu  305 ust.  k a r .  
ad  U  i 13 b) n a d to  z b rodn i  z  pa r .  65 b )  u. k. o raz  
ad  13 b) n a d to  z b rodn i  z  par.  58 c) uk. a d  1. h. e. 3) 
i 12) w y s tę p k u  z  pa r .  302 uk. ad  1. c. 7. 8 . 10 d) L3 a) 
w y s tę p k u  z  pa r .  305 uk. a d  1. d) 4) a )  1 11) z b rodn i  
z  p a r .  65 a) ad 3) a) 5. 9. b. 10. c. z b rodn i  z  p a r .  58 
c. uk.^ ad 9 w y s tę p k u  z pa r .  300 uk. uzn a ł  d o k o n an a  
w_ dniu 16. p a źd z ie rn ik a  1921 k o n f isk a tę  za  u sp r a w ie ­
dliw iona  i z a rząd z i ł  zn iszczen ie  ca łeg o  n a k ła d u  i w y ­
d a ł  w  m yśl  pa r .  493 pk. z a k a z  da lszeg o  r o z p o w s z e c h ­
nian ia  te g o  p ism a d ru k o w e g o .

L w ó w  dnia 19. p a źd z ie rn ik a  1921. 10816
P r .  389/21. W  imieniu R zeczy p o sp o li te j  Polskie j!

S a d  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz e k ł  n a  w n iosek  
P r o k u r a t u r y  p rz y  ty m ż e  Sądzie,  żc  t r e ś ć  czasop ism a

„Wpered® Nr. 187 (471) z  dnia 16. p aźd z ie rn ik a  1921 
pod  ty tu ła m i ;  1) „ S p r a w a  Sch idnoi  H a ły c z y n y *  w u- 
s tęp ie  od  s łó w  „ N eb e z p ek a  szczo*  clo k o ń c a  a r ty k u łu .  
2) „Dyplornetija® w  ustep ie  po s ło w a c h  „dnia  9 cm .“ 
do  ko ń ca  a r ty k u łu  z a w ie r a  zn am  tona ad 1) pa r .  308 
uk. od 2) pa r .  65 c) i par .  302 uk. uzna? dokonana  w 
dniu 15. p aźd z ie rn ik a  1921 konf iska tę  za  u sp ra w ie d l i ­
w io n ą  i z a rz ą d z i ł  zn iszczen ie  cci te go n a k ła d u  i w y d a ł  
w  m y ś l  par .  493 pk. z a k a z  d a lszeg o  r o z p o w sz e c h n ia ­
n ia  tc-go p ism a  d ru k o w e g o .

L w ó w  dnia  18. p a źd z ie rn ik a  1921. 1.0723
P r .  394/21. W  imieniu R zeczypospoli te j ,  Polskie j!  

S ą d  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz ek ł  na  w n iosek  
P r o k u r a t u r y  p rz y  ty m ż e  Sądzie ,  żc t r e ś ć  czaso p ism a  
„ S w i t  Dytyny® Nr. 20 z dnia 15, paźdz ie rn ika  1291 
p od  ty tu łam i :  I) „Tym® w  u stępach  a) m ię d z y  s ł o ­
w e m  „Tym® a s ło w a m i  „Gzom n e “ b) m ięd zy  s ło w a m i  
„b u jnych  Ijudej® a s ło w a m i  „Sum uje  w s ia “ ; c) m ięd zy  
s ło w am i „sia •, rana® a s ło w a m i  „Z ahra j  Irembito®; d) 
od s łó w  „Na /wolny}-  do okrica a r ty k u łu  z a w ie r a  z n a ­
m iona  zbrodńi  z pa r .  65 a) uk. i W3*stępku z par.  305 
uk. uznał  d o k o n a n ą  w  dniu 13. p aźd z ie rn ik a  1921 k o n ­
f isk a tę  za  u sp ra w ied l iw io n ą  i z a rz ą d z i ł  zn iszczen ie  c a ­
łego  n a k ła d u  i w y d a !  w myś! pa r .  493 pk. z a k a z  d a l ­
sz e g o  ro z p o w sz ec h n ian ia  t eg o  p ism a  d ru k o w e g o .

L w ó w  dnia  21. p a ź d z ie rn ik a  1921. 10814
Pr .  393/21. W  imieniu R zeczypospo li te j  Polskie j!  

S ą d  o k r ę g o w y  k a r n y  we L w o w ie  o rzek ł  n a  w n iosek  
P r o k u r a t u r y  p rz y  ty m ż e  Sądzie ,  że  t r e ś ć  czaso p ism a  
„W pered®  Nr. 189 (473) z dnia  19. p aźd z ie rn ik a  1921 
pod ty tu la rn i :  1) „S z cz e  od y n  fakt® w  u s tę p ac h  a) od 
s łów  „ T a  koły® do s łów  „m o żn a  h o w o ry i . f r .  b) od 
s łó w  „C eź  preci® do s fów  ,,1919 roci®, c) m ię d z y  s ło ­
w am i „ p ry p y n ju w aty ®  a s ło w a m i  „dla  cei®; d) od 
s łów  „Cci ostannij® do  końca  a r ty k u łu .  2) S p r a w a  
Schridnoi  H a łyczyny®  w  ustęp ie  m iędzy  s ło w a m i  „po­
da je  inforrnacii® a s ło w a m i  „Szczo  dumajut®. 3) „I cc 
i te® w ustęp ie  od s łó w  „ P e rec zy ta w sz y ®  do s łów

„ ro zp i i ta ty  kosy® z a w ie r a  -znamiona ad  1. 1 2. zbrodm  
z  par. 65 a) uk., r a d i o  ad 2) w y s tę p k u  z pa r .  508 i,U- 
z a ś  au  3) w y s tę p k u  z par .  3G0 uk. uznał  d o k o n an ą  W 
dniu 18. p a źd z ie rn ik a  1921 k onf iska tę  za  u sp ra w ied l i ­
w io n ą  i ż a rząd z i ł  zn iszczen ia  ca łeg o  n a k ła d u  i w y d a l  
w m y ś l  p a r .  493 pk. z a k a z  da lszeg o  r o z p o w sz e c h n ia ­
nia tego  p ism a d ru k o w e g o .

L w ó w  dnia 21. p a źd z ie rn ik a  1921. 1GS15
P r .  492/21. W  imieniu R zeczy p o sp o li te j  Polskie j!  

S ąd  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz ek ł  na  w n iosek  
P r o k u r a t u r y  p r z y  ty m ż e  Sądz ie ,  że  t r e ś ć  c z a s o p ń m a  
„W pered®  Nr.  193 (479) z  dnia  26. p a źd z ie rn ik a  19#i 
pod ty tu łam i :  1) „ S p r a w a  Schidnoi H a łyczyny®  w 11- 
s tę p ie  m ię d z y  s ło w a m i  „Schidnoi Hałyczyny®  a s ło ­
w a m i  . .Piśla  czoho®. 2) „I ce i te® w  ustęp ie  od sh iw  
„N ato m is t  p ra w d o ju *  do k o ń c a  a r ty k u łu ,  z a w ie ra  z n a ­
m iona  zbrodni  z p a r .  65 a) uk. n a d to  ad  1) t a k ż e  z ca r .  
65 b) uk. uznał  d o k o n a n ą  w  dniu 25. p a ż d z ic n r k a  19?' 
konf iska tę  za  u sp ra w ied l iw io n ą  i z a rz ąd z i ł  zniszczeni,:  
ca łeg o  n ak ład u  i w y d a l  w  m yśl  p a r .  493 pk .  z ak a z  
d a ls z e g o  roz r j f .w szechn ian ia1 te g o  p ism a  ' d ru k o w e g o .

L w ó w  dnia 28. p a źd z ie rn ik a  1921. 10957
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TOKARK.IE, Cmyzarki, B ieataplt',
S t r u g a r k i ,  d o  o r ó b  i

m e ta l i ,  M u s z y n y  d o  o b r ó b k i  d z e w a ,  N •- 
r z c t h . i a ,  S t a ! ,  K o m p o z y c j ę ,  M i e d z i a n ą ,  
m o s i ę ż n ą  i b i a ł ą  a n g i e l s k ą  b l a c h ę ,  C nę 
o r a z  w s z e l k i e  In n e  t o w a r y  ż e l a z n e  p ■ 
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lasy, M otory ,  Lol.omobiic ,  
G a  ry, M a sz y n y  d o  o b ró -  

i ki tneFTi, d rz ew a ,  P o m p y ,  
p o le c a  „ P IL O T ®  L w ów , Ba

torego i

Gjamiem:' m l / ń . d a e ,  W alce  
H Kas pry, G azę .  T urb iny ,  
T ran sm is je ,  Lokornob.de, Mo- 
to n ' ,  Po m p y ,  p o le c a  »P8- 
LOT«. L w . w ‘ B a to re g o  4.

Reklam a,
dźwignią

handlu!

b r o d a w k i  i s k ó r ę  
z g r u b i a ł ą  n a  p o ­
d e  ś z  w a c h  b e z p o ­
w r o t n i e  i b e z  b ó !u  

u s u w a

w y t ó b  f a r m a c .  l a b o „Ap. K O W A L S K I*  w  W e r s  z a w ie ,
S p r z e d a j ą  w s z y s t k i e  a p t e k i  1 s k ł a d y  a p  e c z n e .

H a r to w n a  sp r z e d a ż  : P rz e d s ta w ■ :c ś c 's tw o  na L w ó w  i W schodn ia  M atopo lskę  
f- j O Z O  N “. H ur tow ni; ;  M a t e r i a ł ó w  A p teczn y ch .  L v /ó w ,  uh  K o ł ł ą t a j a  I. S 
r ó w n ie ż  h u r to w o  do n a b y c i a :  P.  Miko a t c h  i S k a  i Apt- Z w ią z k .  \V y tw .

H>nLii. F i r m .
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O  Q  i  @  S  U  ^  I  
P a ń s t w o w i  U r z 8 ,d  Ż b o ź o w y

podaje do publicznej w iadom ości o sprzedaży drogą licytacji n a jw ięcej da' 
iącetnu około 37.350 sztuSi w orów  zdatnych do użytku w ed łu g  niżej podanego

z esta w ien ia :
W o r ó w  a m e r y k a ń s k ic h  m ą c z n y c h  na 60

» ju to w y c h  k ra jo w y c h
» teks t  y l i t o w y c h
n p a p ie ro w y c h  ,
» „ p o p ró ty c h

S ło r r i a n e k  p lec io n y ch  (m a t )  rozrn. 250/150 m et-
Licytacja rozpocznie s ię  od cen ustanowionych kom isyjnie w  dniu 31.paździer­

nika b. r. •— a m ianow icie :
Na w o r y  a m e r y k a ń s k ie  m ą c z n e  od  Mk. 300'-— za
» „ j u io w e  k r a jo w e  *
» » t e k s ty l i to w e  »
» » p a p ie ro w e  ,
» » r o z p r ó i e  »
u S ł o m ia n e k  (m aty)_  „

W y ż e j  w y m ie n io n y  r e m a n e n t  z n a jd u j e  się  w  
w  P r z e m y ś lu ,  ul. M ic k ie w ic z a  Nr. 26, gd, ie ż y c z ą c y  
rg i ą d a ć  w  d n i  od 4- do  12- l is to p a d a  r-  b. w łą c z n ie -

W a r u n k i  s p r z e d a ż y :
1) L ic y ta c ja  o d b ę d / c  T ę  d ro g ą  sk ła d a n ia  z a p ie c z ę to w a n y c h  i o s t ę p io w a n y c h  (10 m a  rk )  

o f e r t  w  b iurze  O d d z ia łu  O k r ę g o w e g o  P a ń s t w o w e g o  U rz ęd u  Z b o ż o w e g o  w e  L w o w ie ,  ui. K r u ­
sz e w s k ie g o  Nr.  11, do dnia  12. l i s to p a d a  b. r .  w łą cz n ie .  (Dla  r e i l e k t a n t ó w  z a m i e j s c o w y c h  d i t a  
s tem pla  p o c z to w e g o  n a d a w c y  iak w y ż e j  t. i. 12. XI. r. b.)._

2) Do o f e r t  n a lz ż y  z a ł ą c z y ć  k w i t  K a s y  S k a r b o w e j  na  w p ł a c o n e  wrad jum  w  w y s o k o śc i  
10 prc. od .sumy pod an e j  w y ż e j  o k r e ś lo n e j  p r z e z  K o m is ję  S z a c u n k o w ą ,  k tó re  t o  w a d io m  b ędzie  
n a ty c h m ia s t  z w r ó c o n e  n:e u t r z y m u ją c y m  się p rz y  l ic y tac j i  w  dniu lejże.

3) L i . y t a c j a  o d b ę d z ie  s ię  w  b iu rz e  M ły n a  f i n n y  F re n k l  i S p k a  w  P r z e m y ś lu  w  dn iu  15- 
l is topada  o godz in ie  12 w  p o łu d n ie ,  p r z v c z o m  dc o tw a r c iu  k o p e r t  d o p u sz c z o n y  b ę d z ie  p r z e t a r g  
u s tn y  in n lus  od  c e n y  n a jw y ż s z e j  p o d an e j  w  o i e r t a c h .

4) U . r z y m u  ą c y  się p r z y  l ic y tac j i  o b o w ią z a n y  j e s t  w  dniu ! t  ze b e z z w ł o c z n i e  w n ie ść  do 
K a sy  P.K-K.P- c a łk o w i t ą  su m ę  na r a c h u n e k  P.U-Zb- O d d z ia ł  O k r ę g o w y  w e  L w o w i e .

5) O f e i ty  n iż s z e  od  cen y  s z a c u n k o w e j  nie b ę d ą  u w z g lę d n ia n ie .
9) N a b y w c a  o b o w ią z a n y  b ęd z ie  w  te rm in ie  10 d n io w y m  od  dn ia  F c y tac i i  t .  j. o d  diTa 25. 

l i s to p ad a  r. b. w ł ą c z n i e  z ak u p io n e  w o r y  z. m a g a z y n u  z a b r a ć ,  w  p r z e c iw n y m  r a z i e  t a k o w e  
prze-.h-!d zą  mi w ł a s n o ś ć  P.U.Zb. — b ez  o d sz k o d o w a n ia  ani z a p ł a t y .

7) P .U .Zb.  nie p rz y jm u je  na  s iebie  o b o w ią zk u  d o s t a r c z e n ia  n a b y w c y  a n i  s i ł y  ro b o cze j  ani 
ś r o d k ó w  p r z e w o z o w y c h ,  s p r z e d a n e  w o r y  b ę d ą  w y d a n e  loco m a g a z y n  w  M ły n ie  F r e n k l  i S p k a  
ę p ;  z e m r ś l u .
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m a g a z y n a c h  m ł r n a  f i rm y  F r e n k l  i S k a  
sob ie  p r z y  ąć  udz-iał w  p r z e t a r g u  m o g ą
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